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Konkordat Polski z Watykanem podpisany.
Jak się odbyła uroczystość podpisania konkordatu. —  Papież udzielił błogosła­
wieństwa Polsce. — Poseł Grabski otrzymał szkaplerz pamiątkowy. —  Sukces

polskiej dyplomacji.
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Długi międzysojusznicze 
i pakt bezpieczeństwa.

v. Kraków, 12 lutego.

(wś.) Między gabinetami paryskim, londyńskim 
i waszyngtońskim idizae w tej chwili ożywiona ro­
bota dyplomatyczna. Sprawa długów międzysoju- 
^usiczych i wykonania {dianu Daiwesa są tu przed- 

ustawrczaijch porozumień i rokowań. Mdę- 
gaiMnetami paryskim i londyńskim toczy się 

na^to dy&kiusja w sprawie niemniej ważnej od po- 
P^^dniej; sprawą tą jest pakt bezpieczeństwa.

nad tym problemem obejmuje również 
ubinety belgijski i jak krążą pogłoski takie ho- 

tenderski. 'Pośrednio zabierają tu glos Niemcy, 
Polska zas najbardziej zainteresowana jest poza 
obrębem rozważań dyplomatycznych, dotyczą­
cych paktu bezpiccze ń& twa.

Trzecią wreszcie kwestją, która jest przed-mdo- 
tem żywej wymiany zdań między wszystkiemi 
państwami sprzymierzonymi a Rzeszą niemiecką—  
to rozbrojeni© Niemiec i związana z tern sprawa 
ewakuacji strefy kolońskiej.

Wszj^ikie^ trzy powyższe problemy są niewąt­
pliwie organicznie ze sobą związane, bowiem do­
piero uregulowanie ich wszystkich mogłoby zape­
wnić pełną pacyfikacją Euro-py w ramach Trakta­
tu Wersalskiego.

Lecz tylko Francja stoi na stanowisku iimctóra 
tych wszystkich spraw. Stany Zjednoczone odrzu­
cają stanowczo łączenie prohłeiruu długów z inne­
mu sprawami; zresztą co do innych spraw ogra- 
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siwe d es interes s ememt. Go do AngJji, to ta 
tez nie pragnęłaby uniknąć zrwiąaku w traktowa­
niu t>ch wszystkich spraw. Dla Anglji specjalnie 
drażliwą jest sprawa paktu bezpieczeństwa, która
dla Praneji natomiast jest rzeczą najistotniejszą.

Amglja właściwie to nie mia ochoty podpisywać 
■ani proto kół u genewskii-ego, and żadnego innego, 
traktatu gwarancyjnego. Jeśli gabinet Baldwina 
wspomina dziś o możhwiośei paikitu angiefeko-frain- 
cusko-belgijskiego (czy także holenderskiego), to 
czyni to tylko w tym celu, żeby zepchnąć z wido­
wni protokół genewski. Zapewne gdy ten ostatni 
"Upadnie ostatecznie, to Angłja i o pakcie skrom- 
^ejszego zakresu nie zechce mówić.

Jest rzeczą oczywistą, że Anglja pragnie rtn y- 
przyjaźni z Francją: jest to jej potrzebne

względów polityki imperjałnej. Przyjaźń z Firan

Warszawa. (AW .) Dnia 10 bm. nastąpiło uroczy­
ste podpisanie konkordatu między Watykanem 
a Polską. Imienieni Stolicy Apostolskiej konkor­
dat podpisał kardynał Gaspari, a w imieniu rządu 
polskiego ambasador Skrzyński i delegat rządu 
St. Grafeski.

Rzym. (PAT.) 11 bm. Akt podpisania konkorda­
tu między Polską a Watykanem odbył się w spo­
sób następujący:

O godz. 6.30 w saM Kongregacji przy wielkim 
stole pokrytym czerwonem suknem zasiedli: kar­
dynał Gaspari, ambasador Skrzyński delegat rzą­
du polskiego, poseł Stanisław Grabski, Msgsr, Piz- 
zardo i BorgondM, radca PertawsM, biskup Sze­
lążek, prałat Skimpunt i sekretarz ambasady Fran­
kowski.

Tekst kionlkiordiatu został odczytany przea kar­
dynała Gasporrt‘ego. Po odlazytoniu konkordatu 
podipisala go lcardyuał Ga&pari, ambasador Skrzyń­
ski i delegat poseł Grabski. Po nałożeniu pieczęci

na akt konkordatu wszyscy zebrani udali się m  
audjencję do Papieża. Z początku przyjęci zostali 
tylko Gasparri, Skrzyński i Grabski, potem zaś o- 
koło godz. 8 wezwani zostali na audjencję takie 
pozostali uczestnicy prac nad konkordatem.

Papież przez cały czas audjencji był bardzo ży­
czliwie usposobiony dla obecnych, a w końcu au~ 
djencji udzielił błogosławieństwa Polsce i obec­
nym jej przedsłamcaeloim. Posłowi Grabskiemu
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wręczył Papież szkaplerz pamiątkowy. Poseł 
Grabski wyjeżdża z Rzymu w czwartek. Tekst 
konkordatu me został tutaj opublikowany, a sosze 
goły jego nie są dotychczas znane. Co do objęto­
ści tekstu, to jest on większy od zawartego osta­
tnio konkordatu bawarskiego i liczy również o pa­
rę paragrafów więcej. W  rzymskich sferach ko­
ścielnych panuje pewnego r m i ł e  zdziwie­
nie, że w tak krótkim czasie osiągnięto porozumie­
nie uwzględniające interes Państwa Polskiego 
i godzące je z interesami Kościoła.
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oją, ponMŁumiewaoiie się we wszystkich apa-awach, I zrobić wiele, a więc szaaiować dradliwo^ opinp 
ale nie związanie się —  odo dwiza poMtyki ar- francuskiej, czyli w demym wypadku dyskutować 
gielskiej. Dla tej dewizy gotowa Angija czasami % rią uprzejmie na temat problemu bezpiecaeń-.
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Btwa. Jednak poza dyskusję Anglja nie wyjdzie —  
to trzeba wiedzieć.

iDfcisiejsze depesze przj^iosaą potwierdzenie ofi­
cjalne tego stanowiska Angljd. Oto „Daily Tefle- 
ganaph" dloiwfiadiije się z źródła jak najbardziej au­
torytatywnego, że rząd angielski nie podziela zda­
nia, jakoby problem długów nńędzysojoiszniczych, 
ewakuacja strefy kotońskłej, kontrola wojskowa, 
a wreszcie kwestja bezpieczeństwa były ze sobą 
koniecznie złączone. Z problemów tych, których 
rozwiązanie nastręcza poważne trudności, najtru­
dniejszym jest problem bezpieczeństwa. Dla An- 
g4ji przedstawia on tę trudność, że oplują polity­
czna Wielkiej Brytanji ujmuje go inaczej, aniżeli 
opmja donwnjów.

Rząd angielski, rozumiejąc, że stanowisko jego 
•w sprawie paktu bezpieczeństwa nie odpowiada 
życzeniom Francji, pragnąłby jej wynagrodzić to 
na innem polu. To zapewne jest podłożeni poje­
dnawczej noty angielskiej do Francji w sprawie 
długów międzysojuszniczych. W  nocie tej Anglja 
oświadcza gotowość zadowolenia się sumą 900 
mil jonów funtów szterlingów, tj. sumą równającą 
się wysokości zobowiązań angielskich wobec Sta­
nów Zjednoczonych. Prasa angielska podkreśla tu 
ofiarę, jaką przez to Anglja czyni, gdyż dług fak­
tyczny sojuszników europejskich wobec niej wy­
nosi' 1.800 mil jon ów funtów szterlingów. Nadto 
Anglja gotowa jest przyznać większe ulgi Francji. 
Mianowicie, wedle propozycji noty angielskiej, ta 
suma 900 miilj. funtów szterlingów winna być roz­
dzielona między wszystkich dłużników w ten spo­
sób, aby przy określaniu należności Francji u- 
względnione zostały jej zasoby w porównaniu 
z majątkiem innych krajów i jej ciężary fiskalne. 
Wreszcie rząd angielski godzi się, aby dług fran­
cuski rozdzielony został na dwie części, z których
jedna byłaby spłacona w stałych ratach rocznych
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niezależnie od tego, ile Francja będzie otrzymy­
wać tytułem odszkodowań na podstawie planu Da- 
wesa, druga zaś o tyle, o ile będą wpływały do 
Francji sumy odszkodowań niemieckich w myśl 
plami Daiwesa. Jest tu już zbliżenie do stanowiska 
francuskiego, które wyraża &ię w tem, że Francja 
wogóle będzie spłacać swe długi tylko w miarę 
otrzymywania spłat odszkodowawczych od Nie­
miec. Anglja jak widać niezupełnie podziela wia­
rę w urzec zywiNtnienie planu Dawesa, kiedy chcin 
łaby choć część swego długu uzyskać niezależnie 
od niepewnych spłat Niemiec.

Ale dla Francji ten fakt, że Anglja objawia wąt­
pliwość co do możności uzyskania odszkodowań 
od Niemiec, jest tylko potwierdzeniean jej stano­
wiska, że odszkodowania i gwarancję bezpieczeń­
stwa pozostają w ścisłym ze sobą związku. Prze­
cież Niemcy nie chcące płacić —  to Niemcy dą­
żące do rewanżu —  czyż może ten związek przy­
czynowy ulegać wątpliwości?

Francja pragnie za wszelką cenę posiąść gwa­
rancję bezpieczeństwa. Z nastroju tego starają się 
Ndeancy skorzystać w specjalnym kierunku. Oto 
wobec niechęci Angiji gwarantowania status quo 
w Europie, który to status quo może być maruszet 
ny tylko przez Niemcy, te ostatnie same wystę­
pują z projektem paktu gwarancyjnego. Niemcy 
ofiarują uznanie granic ■wykreślonych w Trakta­
cie Wersalskim na Zachodzie, był© dopuszczona 
Łostała myśl rewizji Ich granic wschodnich.

Oto jak dowiaduje się dziennik francuski „Ma- 
trna z dobrze poinformowanych kół berlińskich, 
to stanowisko rządu Rzeszy w sprawie paktu gwa­
rancyjnego jest takie, i i  każdy rząd niemiecki 
byłby gotów podpisać pakt, zapewniający Francji 
Jej obecne gww.ee. Natomiast żadnermi rządów* 
niemieckiemu me i raaoPiłaby opóiąfa publiczna 
podpisać paktu giwarancyjnego, któryby utrwalił 
obecjte granice wschodnie Niemiec na ty ch  sa­
mych warunkach.

Tak więc w sprawie problemu V«pieezeń»twia 
rozwija się ciekawa gra dyplomatyczna, między

Kto wałczy z policją?
Warszawo. (PAT). Sejmowa komisja budżetowa 

na popołudniowym posiedzeniu przystąpiła do dy­
skusji ogólnej nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Pierwszy zabtiał gk » po®. Bogusławski 
(Wyzwolenie). Następnie przemawiali kolejno posło­
wie Pączek (PPS.), Pnagier (PPS.), Socha (Związek 
Chłopski), Gośclcki (Wyzwolenie), Grimhaum (Kolo

żyd.) i Wasyńczok (Ukrain.). Wszyscy mówcy zajęli 
stanowisko krytyczne co do działalności poiktfL 
Dłuższe przemówienie wygłosił po®. Pragier, który 
zarzucał ministrowi spraw, wewnętrznych brak pro­
gramu w zakresie samorządu oraz nie przestrzeganie 

iw. Na tem dyskusję przerwano.

Likwidacja groźnej akcji komunistycznej
w Brześciu Utewskim.

Wamsaaiwa. (AW.) W ostatnich dniach dokoaianjo 
w Brześciu Lżtewskim i sąsiednich miasteczkach fotr- 
tmażnego rocflbtóa paotjll koaminiistycaaii&j zachodniej 

msi. Arescatot wano około 80 osób z ohszeanym

tnatjarjałom dofwxwiowym sforómfaąjącyoi, iż dostar­
czano broufi ludności dla wywołania powstania nxi 
Kresach.

Wielki sukces prawicy narodowej
w wyborach w Jugosławji.

Białogród. (PAT.) Dnia 11 lutego. Wedle osta­
tecznych oficjalnych doniesień ptartje rządowe bę­
dą posiadały w skupczyme 162 posłów, a opozycja 
139 głosów.

Dziaimik rządowy ,,Samoup(ra,wa“ pisać: Wynik 
wyborów całkowicie ziścił nadzieje dobrych pa-
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trjotów. Ich znaczenie jest doniosłe. Stanowią one 
ogromny postęp z punktu widzenia wzmocnienia
państwa. Dzienniki zaznaczają, że partja Radicza 
zyskała wiele swych mandatów dzięki poparciu 

danych okręgach udzielonemu ze OfcUl
mniejszości narodowych.

Marks prtsskhri premjerem.
Berlin. (PAT). Sejm pruski dokonał dziś wyboru , głosy. Białych kartek oddano 17. Prezesem mlnł- 

prezesa ministrów. Głosowało 445 posłów. Marks j strów wybrany został były kanclerz Rzeszy, Mark*, 
otrzymał 223 głosów, Richter 162, unieważniono 43

Kandcrz Lather agitujs w  Kolonii.
Kolon ja. (PAT). Kanclerz dr JjuAher wygłosił tu

pBTzemówieme, w którym dał wyraz swojemu obu­
rzeniu, gdyż przepisy teiaktatu wersalskiego w spra­
wie ewakuacji strefy kolońskiej dotychczas aie zo­
stały wykonane. Nadirenja — mówił kanclerz — n;fc 
może się stać prowincją okupowaną na stałe. Rząd 
niemiecki gotów jest usunąć wszelkie uchybienia, ja­
kich miał się dopuścić w kwestji rozbrojenia Nie-

rząpiami Francji, Amglji i Niemiec-. •
Jednak Niemcy nic są najsilniejsze w tej grze, 

gdyż wedle doniesienia dzisiejszych depesz koń­
cowy' ustęp sprawozdania Międzykoalicyjnej Ko­
misji Kontrolującej zawiera następujące punkty: 
Stan memiecldej Redchswehry i policji przekracza 
dozwolone granice, do Redchswehry werbuje się 
studentów, rząd niemiecki urządza tajne składy 
broni i amunicji, fabryki broni i amunicji nie zo­
stały jeszcze zlikwidowane i ciągle jeszcze są 
w możności sporządzać nuaiterjał wojenny, zwłasz­
cza ciężkie armaty, Reichswebra zorganizowana 
jest tak, że w razie wojny będzie mogła być pod­
stawą dla utworzenia V/ielMej armiji. Wreszcie pro­
testuje sprawozdanie przeciw mowie generała 
Seekta, który powiedział do żołnierzy, że Reichs- 
wehra będzie się mogła przygotować na przyszłą 
wojnę tylko w ten sposób, jeżeli będizie pamięta­
ła o broni, która została odebrana narodowi nie­
mieckiemu.

Powyższe fakty zbrojeń ndemiecikich, nie świad­
czące o ich dobrej wierze, co widzą sfery rządzą­
ce we Francji, pozwalają Polsce ze spokojem pa­
trzeć na intrygi niemieckie.

Motywy p. Mac Donella
oparte są tylko na Hackingu.

Gdańsk. (AW.) „Damigar Neuesteu NaeMcbtenu 
i „Ba/nizigetr Vofctiimaneu 'zamieszczają motywy orze­
czenia Wysdkfrego kjoameoraa w spna/wile poczty pol­
skiej. Motywy te opierają się na ojrzecseuM komisa- 
irzia Haicikikiga z maja 1922 r. i na jego pfiśm&e z 6-go

mdec. Herrsott ińe odpowtieiŁniał na zapytania, czy po
ustidfęcSu udowodnionych uchybień strefa kotłotek*
będzie niezwłocznie ewakuowaną. Rząd niemiecki — 
zakończył dr Luther — skłonny jest do współpracy 
w rozwiązaniiu kwestjł bezpieczeństwa. Jednakie 
gdyby kwestja ta połączoną być miała ze sprawą 
ewakuacji strefy kolońskiej, to Niemcy zarzeeby się 
musiały tej współpracy.

BBBffggwpaflan
stycranŁa 1923 r. Motywy podnoszą tę okoltaność, że 
Poileka nie protestowała pnzeeiifwlko orzeczeniu i pd- 
smu Hadkongo. Wyisoki kornie anz oświadcza poza tem. 
że jtego decyzja nie- .znajduje się w spi,ae«ccniośioi z kon­
wencją paryską i1 umową wausaawiską i dodał, że de­
finicja portu wieałe jakoby nie istnieje. Motywy koń­
czą się oświadczeńican, w kitórcm Wysoki komisarz 
wypowiada stę przeciwko wszeilkitej atocyd bezpoare- 
dario czynnej ozy biernej.

Hallerczycy nie obawiają się.
Gdańsk. (AW.) „Dianziger Nenesten Nactóchten4i 

występuje gwałtownie przeciwko piranu, wyslainenw 
przez ZwSąiaek Hailerczyików do Sidac (awiączek ikoffo- 
ibatantów). Ziwaązek HaUlerozyików w piśmie tern pro­
testował przeciwko postępowaniu Mac Doneiia1 i zwró 
cił uwagę, że działalność jego jako członika organiiza  ̂
cji komibatontów może popsuć dobre stosunki1 międmy 
potsikimi i angieillsknml ciabonkami związku 'kombatan­
tów. „Dan-z. N. N.“ nabywa piismo to oibrazą dla Mas 
Donella i twńeadizi, że może ono mieć następstwa dy­
plomatyczne.

Pogłoski o tajemniczym towarze 
statku „Sowiet".

Gdańsk. (AW.) NiemEedkie diziennM gdańskie za- 
przecjzają pogtosćo, że statek bo;ls ze wieki „Sowietu, 
który przybył do Gdańska po cukier, prrzywiózł dla 
miejscowych komunistów, broń i aanunioję. Pomimo 
tego zaprzeczenia mówi îę w Gdańsku dosyć dużo 
o zaimiaradh puiozu bolstzewieMego w Gdańsku.

Ruch przejezdnych w Gdańsku.
Gdańsk. (AjW.̂  Od dnia 25 do 31 słytanóia yrrzyforf- 

ło do Gdańsikia 574 oedb a 437 i  Nlomieo i pP
ifeitkg luib WkanaSci© z InnjTłi ferê  finr.
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Przegląd prasy.
l is t a  bocjafisryeznycfa uii^yim cnków Barniwta. 

$niatełny cios. —  Nowa m iędTyanoJow a cza  
Ewycaajpui —  Pssui boopiecaeństw* pdr>iu, c

niebezpieczeństwo v,ojny?
Krafcćw, 12 lutego.
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„Tocaący się obecnie w Notemczieich proces ży­
dowskiego kjocnoetrau toraed Banmat, która to spół­
ka swemi osmkaócaeam TOjainî nitô tâ  naraziła 
starb Rrzê zy ma mu1] jon ów strat, przerodził
się w miiorę n^awmmia nowych szczegółów w a- 
fcrę /par ek^celience polityczną. Dotychczas przo- 

. prowadzane doohodzcniiia wyfcasaaty, że korupcja 
w memijedfciich sferach rządowych dotarła do lu­
dzi na najwyfbaitniejszych sianowdsfoaoh, a w swaze 
gófriośdi ogamnęła koda przywódców nSentóeckiej 
socjaldemokracji. Okazało się, że na dobrze p8far 
itneg służbie u BarimMdw pofzostawtałi bidzie ta­
cy, jak b. e/ô jailfistiycziny 'kamderz Giusta/w Bauer, 
szereg miin&strów, posłów eocjaiBSityczinych, uitzę- 
dsnflków na wysoikikah i odpowtSedzaa&iych stano- 
twtdkacn 1 słzeneg wybijt&ych osobofetośd ze świata 
politycznego44.

Po kolei i według stopnia „ziashig“ idą: były 
Icanclerz Rzeszy Bauer, socjalista. Skarżył się nie­
borak w liście do BamŃata, że nie wypłacił mu je­
szcze całej gratyfikacji —  i ten list go zgubił. Na­
stępnie idzie przewodniczący partji sacjal-demo- 
kraitów, WeHs, socjalista. Potem burmistrz miasta 
Kasel i premjer Rzeszy Scheddemamn, socjalista; 
pos. Gradinauer socjalista, pos. Griitaner, socjalista, 
dyrektor Banku Rzeszy HelbMng, pos. Heacłumajwi 
socjalista. Wszyscy brali od Barmata niemniej jak 
jtifką tysięcy franków, a niaiwet dolarów „pożycz­
ki44 łub „gratyfikacji4"; oczywiście nikt ich potem 
nie oddawał... Wspólnota majątku!...

.Lista B a r '

, watów dygraftaray socjailistyranyidh przedstawia
eaę już ctaiś nader im^.wująoo. Im to zawdzięcza 
skarb Rzeszy stratę trzy czwarte miliarda zło­
tych marek*.

Ładna sumka!... Połowa budżetu Państwa Pol- 
skięgo!... »A to jeszcze nie wszyscy i nie wszystko!

„Ostatnio dały eię zauważyć tendencje, zrnie- 
iraające do zatuisao-wiaaia całej tej afery, obcią­
żającej tak soMie polityczne życie Niemiec. Dflia 
stmimilcjtw bowiem, a iziwłaszcrza dtła socjalistów 
jest demaiskowmiie ich czołowych przywódców 
fceurdzo nlemiłem. Teaidencje te ujarwtniSy się zwła­
szcza po defldaraoji, jaką w śledztwie- złożył Ju- 
Ijosz Barmiait, który oświadczył, że ma w ręce 
materjały s U e  obciążające nflemłedde sfery rzą­
dzące. Tego obawia się .zgatugirenowmy, poliltycz- 
ny świat Niemiec44.

Państwo niemieckie jest rzeczywiście skompro­
mitowane tą olbrzymią aferą. O wiele więcej je- 
dfifik „jedyni* obrońcy proletarjatu:

„Praywódcy pairtjS, rzekomo „czystej jak łza*, 
walczącej z kapitaJliEmean niby z jakąś besrtją a- 
pofcailSjptycmą, by li ma utrzymanlwi jednego z o- 
wych — jak saę w żanTgocniiie socjalistycznym mó­
wi — refldnów kaptoŁistycmych. Sprytny żydz 
a Królestwo, Bamuat bogacił się dizięki otrzymy­
wanym przez nich kredytom i informacjom poili - 
tycmycm. za. które pSocfił suto dtoiaraami'. Nie ule­
ga wątipuiiwości, że ta olbrzymia afera korupcyj- 

. ' m  wytwsrze wiełiki wjptyw na politykę Rcasizy. So- 
cjaton niemiecki otrzymał dos, który może być 

• śmlerttcflBtyiaL Rołzwiiaiła sdę ajureofla ideowoócĄ 
wieńcząca jego wodzów: mSljoaiy robotników zx> 
tajony, że ich boaystzjcza, to gruipa utnzymaflih 
kórw bogatego żyda. Złobaozymy wkrótce skutki 
tej derai‘lljuzgau.

W  Polsce gdzieś po kątach i zakamarkach two- 
wzy aę nowe dziwactwo, P. K. P. U. —  nowa mię- 
ifcynarodowa czerezwyczajka i heca. Proletarjat 
r nmy»łowyu!... Kratjewmcjz\wm!... Wieczni kandy 
daci na posłów, społeczoiicy kawiarniani, atoworzy 
azeme ubogich na ciele i umyśle burżujów!... Ostro 
S stanowczo wypowiedziała się przeciwko temu 
dziwolągowi (Polska konfederacja Pracowników 
Umysołwych) „Gazeta Warsacawska^:

,Raszem zda/niem społeczeństwa są trwałe t.yfl- 
fco wówczas1, gidy są zjwiąizaue węzłami ducho- 
wemi, gdy podstawą i'cih bytu są więzy moraŁne, 
ispc®ąłcie indywidua w całoścd1 zbiorowe. Wętzły 
dachowe, część roomaSm — te Troczy tetnfleją 
fyftoo w zbiorowością^ które nafityŵ ajuiy norodo- 
cal. Narody są na ĵwyżsizym wytworem cywaSdza- 

ktritrary zoK^iodinio-europe^kiej, opartej
f O Kościół katóiicfld i tradyćóe rzyrosMe. W atmo

derze motrainej i umysłowej, wytworzonej porroz 
żyde najnodowe, może jedynie rozwijać się kul­
tura i cywilizacja*,

CFyinczafiesn P, Ł  U, P. opiera aię na zasadach
niezgoctny-cii z duchem narodowjTn:

„Zasadą tą jcat klasofwość: obok tzrwdązków
{pracodawców i zjwiązłków 2iawx>dowych robotni­
czych powstaje • związek „pracowników umysło­
wych44 i w ten sposób rozbija się społeczeństwo 
na trzy wyraźne kłosy, których zadaniem staje 
się wzajemno waMoo. JaiklDeiż bowiem interesy łą­
czą poszczególne, tak or^żniaztoowane wnar- 
shwy — jedynie touterasy snaiterjaine. Podział na 
burżftuozję i prołetarjfeut nie opiera się iio żadnych 
walorach duchofwyeh, jest on jedynie wypływem 
sprzecranjoścd (i tx> unojo-nej) interesów materjał- 
nych. Ohecnię z ^burźuaqjia wyfłąioza się „prooo- 
twniików umysłowych' ̂  oczywiście tiaikże „fwytzy- 
skiwanych“ ; pcioiwadjzi sJę ich pod' flagą nowej 
konfederacji do obozu „p<rol-etarja)dkiegou. Rm- 
bafwsay aaś społeczeństwo na trzy wt&półzaiwx>dni- 
czące ze sobą organizacje, wiąże się każdy z nieh 
rw od̂ Diowiedmą organizację jmędczynairodoiwą. 
«W ten sposób wpuowtadza silę wtailkę wewnuęfcraną 
w  narodach, — roatoija sdę zbioum ości narodo­
we i stiajwfta sdę na ich mdejsoe organizacje klaso­
we i zwdą/ziki n^ędayrarodiowe. Poronnie wyglą­
da to ws&ystikjo bardzo niewm-nae, w istocie rze-’ 
ozy wszakże jest akcją roizOdadową, siięga.jącą 
głęboko w zydle s;połecraeóistw europejskich, wy­
raża em narzędizaem znisrozeciia cywiiizocji za- 
cbodnio-europejskiej, łagodną .poshadą ustroju 
sowieckiego44.

Temat aktualny w Krakowie i w MałopolsceL. 
Dużo się tu kręci „umysłowych44 darmozjadów, 
pragnących organizować „proletariat umysłowy44, 
a samym wyjechać przy tej sposobności bodaj na 
poselski fotel!...

„Wreszcie trzeba stwierdzić, że wsrołkie zwdąz 
ki międzynarodowe, w których ctzynniki narodo­
we są zepchnięte na pian dlrugi, stają saę żcnowS- 
sildean dla tajnych nmędzynatiiodowych związków,

które je wyziystkują dla swych celów, obojętnych 
dla nas lub nawet azkiodiliwych44.

W  kirakowskiean zaś bagienku masońskich M - 
krabów o to nie trudno!...

Na Zachodzie kroi sdę nowy ,ypłasn bezpdeczeń* 
stwa44 Europy!... Po protokóle genewskim, który,: 
już dogorywa spokojnie i prawdopodobnie zamrze 
naturalną śmiercią (chowany zapewne pożegnal­
ną mową na bankiecie w Rydze lub może nawet- 
w... Genewie), powstał nowy program na de spła­
ty długów. W  nowej tej intrydze niema ani ste­
wa o bezpieczeństwie zachodnich granic Polski. 
Niemcy pod tym jedynie i wyraźnie wanmkłem 
godzą się mówić o nowym planie. Łasy na „pakty 
bezpieczeństwa44 „Oasas* obruszył się tym razem: 

,,Po<riU£Jzaime samej nawet myśli, aby Polsce o- 
dobrać przyznane je j .przez traktaty terytorja, 
wywohaje stan niepokoju i wmeuda, bynajmmfej 
pacyfikał Europy me sprzyjający. Może to do­
gadza Nicmcoan, które nie chcą dopuścić do upo­
rządkowania stosunków na Wschodzie Europy, 
a specjalnie w Polsce, ale trudno przypuścić, aby 
to dogadzało interesowi innych mocarstw. Euro­
pa jest całością, a zamęt w jednej jej połowie 
wciąż podsycamy na nawo — powoduje itóetaoci- 
ność uspokojenia całej Europy. Rewizija trakta­
tów ku naszej krzywKh-Ie, tak jak to proponuje 
p. Gtarwifn, t,o popchnięcie caełj wschodniej Eu­
ropy w słaai wir-zenaa i wojny i igrać z tam tak 
samo się nie godzi!, jak z ogniem. Trudno przy­
puścić, aby talk mądry 1 na wsfcróś zachowawczy 
rząd, jak obecny iTząjd angielski, nie rozumiał nfle- 
bezpieazeństMa igrania z prochem, jakie prakty­
kują Niemcy. I dłaitegio należy chyba oczeMwtaó, 
że znajidtoie on sposób, aiby zaniepokojenie opinji 
pfolsMej us-unąć pinzea stwiendzenie w stosownej 
chwili, że „pakt bazpiectzeńshwa44 nie może stać 
się aktem niebezpoeczeńsitwa dla pokoju całej 
Europy*.

Zaczynamy wszyscy w Polsce realniej my- 
Sieć!... KL Hr.

gto. a.

Psa^matyka nauczycielska.
Nauczycie! stały nie może być przeniesiony.

pnzjenSesufomy,
Warsaawa. (Teł. twft.) 12 bon. Komisja ośiwliatowa od 

dłuższego czasu prowadzi rozprawę nad pragmatyką 
auauczjyclelską. Jedną z najżwatMęjsaych spnaiw jest 
tak zwania stabMtos Ioci, to jest ustalenie miejsca 
shiżby. Długotrwałe dyskusje w tej mieaize zakończy­
ły sdę uchwaleniem 12 giosamS piraecSwko 8 glosom 
mnfiiejszoścd narodowych i lewicy aart 13-go i 15-go 
w bnZimleiiflu Ofprtaccfwanctm pnzea poddoomlsję. Arty­
kuły te brzmią: ant. 13: Najuc^ydeł stały uzyskuje 
stale miejsce służbowe drogą kjonkû 3u. O 3eby je­
dnak tą drogą nauczyciel stały nie tizysikał stałego 
miejsca stłużbowego w przeciągu pierwszych lat dzae-

zadoiwalającej służby, auitomartycznie uzyskuje 
stałe miejsce służbowe tam, gdzie go zsastajnże termia 
10̂ leftniL Art. 56: Jeżeli dobro szkoły lub zmiany ar- 
gamtocji szkoikicj tego wymagają, władza wtaśdwa 
może pnEeniieść ąa(uczycicla stałego  ̂ nie posiadające­
go jeszcze stałego miejsca służbowego na równorzę­
dne staniCHwMco w injncj szkodę. Jeżeli jednak przetnie 
silem̂ e to łączy się ze zmianą miejsca zamie&zfcan&a 
1 dotyczy itanczycMa* potslajdiajjącego stałe miejsce 
shiżbowe, to może być dokonane jedynie przez mind- 
stna za zgodą najwyższej rady wychowania pubłicz- 
uego, a do czasu jej iitwiorzenia, za zgodą Rady md- 
nistrW.

Wielkie wrażenie w Sejmie z powodu 
zawarcia konkordatu.

Wjanszawa. 12 hm. (Teł. wł.). Wiadomość o podpi- 
&m ki konkordatu ze Stolicą Apostolską wywarła w 
tut. społeozeńsitwde i sferach politycznych żywe z&do- 
wolomie i radość. Jes/t to 'bowiem diLa Pokki fakt 'do­
niosłego zmozenna podityaanego i moralnego. Dzięki 
teamu stosu/niki między Watykanem a Państwem Pol- 
skiem wchodzą na drogę usłtaJ>oną i równą. Należy 
się wdjziięcizność autorom konkordatu, szczególnie 
prof. St. Gî abskiiemiu, m  jego. harmonijną i zgodną 
procę nad dziełem, 'które w Mstorji stosunków Pol­
ski ze Stolicą Apostolską zajmie niewątpliwie wybit­
ne miejsce i pnzyozyni się do ich rzacieśnimia pray- 
jaznego i serdecznego.

PREMJiER I POSTULATY ROLNIKÓW.
Warszawa. (Teł. wł.) 12 bon. Jak już donieśliśmy 

wfcsronaij, praedistowMiesle roftnflotwa praedstaw® pre- 
mjeoiołwti Grabskiemu szereg postulatów. Oprócz tych, 
o których donosiiliśmy, zgłoszonto postularty w zakre­
sie pomocy siśewmiej, podatku obrotowego, traktatów 
handłwych i eksportu źboża. P)itsedstta|w7ifci2e&e roftnUc- 
twa domagali sdę zezwolenia ua wywóz zboża z no­
wych zbiorów, prayspćcscejnpia zakupu ztboża dla totemy 
dantury oraz przywrócenia od 15 %ca ceł ochronnych 
od mąki. Pmnjer odpowledfińał, że ponieważ ceny 
zboża na rynku wowniętRaDiytał zrównały się z cenamd 
nta rynku międzynarodowym, nfietna ptrfwcJu robienia 
trudnoścd po zbiorach przy wywoońe zboża. TrmóiśHai* 
wfleiete rotofictwa poruszyć również kryzys, jaki prae-

cbodizd obecu0e przemysł roW czy. Postułaitem zajsa- 
du^czym mikrowrictwa jest dążenie do rozszeroenlBa 
rynku wewnętrznego. Go sdę tyczy gOffBetóctiwa, to 
miiniMjensftwo akaubu i  Dyrekcja monopolu speryteso- 
wegio pow&inajby popierać zaistosjoWainiie spirytusu dk> 
celów technJiiazjnych oaaz ułotjwić wywóz spirytusu za 
gramlfcę. Ceną na spirytus, określona w listopadzie, 
powDninia ulec rewifejh Premjjer zaznaczył, że rząd u- 
względni w zmaetznej mtoize te postulaity, co sdę zaś 
tyczy spirytusu, to rząd nile może podnfieść cen, u- 
stMooiych w iMopadzne. Dochód z mowpodu tytonfio- 
w-ego musi być znaczny, ma on bowitem częściowo 
zastępować wpływy podatku majątkowego.

KR W AW E  ROZRUCHY W  PRADZE.

Praga. 12 bm. (Teł. w ł). Rosnąca drożyzna w Ptaa- 
dze wprowadziła między robotników wzburzenie, któ 
re wykorzystali agitatorzy komunistyczni. W czoraj 
ptrzyszło do krwawych zaburzeń. Tłum, podniecany 
przez komunistów, wdarł sdę przez kordon policji na 
plac św. Wacława. Padły strzały, tłum uderzył na 
policję, obrabował sklepy. Dojpiero wojsko przywró­
ciło! porządek. W  tłumie i w  policji padło wiele ofiar.

KATASTRO FA W  FABRYCE AMUtNICJtl W  REM­
BERTOW IE.

Wamcawa. (AjW.) Dtzffeafetj rano około g. 11 w fa­
bryce amiunóJcgi w Remtorrtjojwio wfekuitek nieOstrocfc- 
mośdi robotinóc, które /̂zpfcami wydłubywały ■zapal- 
ndlkS wybuchnął szrapnel 2 ajabSI jedną z rohortnflo, dro­
gą m& id̂ ikjo poranił. iW budynku powypadały 
wszystkie 6zyby.



Sir. i „GONIEC KitAJOŴ SKĴ Nr. 36-

W  l-szym numerze tegorocznej „Granty Rolni­
czej44 artykuł p. t. „Co czynić w r. 1925“ , zachęcał 
jroMków do wytężonej pracy nad powiększeniem: 
produkcji; jednocześnie wyrażono się tam optymi­
stycznie co do pewnych przejawów, zwiastujących 
róMetwu lepszą przyszłość, wolną od ujemnych 
skutków złośliwej polityki gospodarczej naszego 
rządu i ciasno pojmowanego poglądu na rolnictwo 
naszych sfer przemysłowych.

W  ostatnich dmi tygodniach zaszły dwa fakty, 
potwierdzające ową optymistyczną ocenę sytua­
cji: dnia 19 ub. miesiąca p. Prezes Rady Ministrów, 
a jednocześnie gospodarz kraju, jatko Min. Skar­
bu, w swojem przemówieniu w Sejmie parokrotnie 
powracał do tematu powiększenia produkcji ogól­
nej, lecz w vSzcJzegóthiośei i rolniczej, „nieurodzaj 
bowiem wyrwał skarbowi wielką sumę dochodów41 
oraz dalej: ,nieurodzaj jest klęską, która może 
wpłynąć na budżet44. Jeżeli istotnie nieurodzaj uj­
muje skarbowi dochodów i rujnuje budżet, to lo­
gi czary stąd wniosek: urodzaj przysparza skarbo­
wi dochodów, a urodzaj może być następstwem li 
tylko wzmożonej pracy nad produkcją o nieskrę­
powanej opłacalności.

Drugi fakt: podczas konferencji gospodarczej u 
p. Ministra Skarbu w dn. 17 i 20 uib. miesiąca sfe­
ry przemysłowe wypowiedziały się pozytywnie za 
koniecznością i ' doniosłością utrzymania na wyso­
kim poziomie siły nabywczej ludności rolniczej, 
CO stanie się osiągalnem wówczas dopiero, gdy na­
reszcie kierunek polityki gospodarczej zejdzie z 
dotychczasowej drogi osaczania rolnika w matni 
prohibioyjnyeh przepisów.

Gdy nazajutrz p. K. Fudakowski, prezes Związ­
ku Pol. Organizacji Rolniczych, na konferencji tej 
w mocnych tezach wysuwał postulaty rolnicze, 
dając trafną syntezę wzajemności interesu rolnika 
i przemysłowca, spotkał sdę z generalnym i szcze­
rym aplauzem obecnych na sali najwybitniejszych 
przedstawicieli przemysłu i handlu.

Słowem rolnictwo zaczyna być doceniane, pozo­
staje jeszcze wiele trudu dla pomyślnego i całko­
witego zakończenia tego procesu myślowego i u- 
czynienia go ciałem, ale jąć się tego trudu musi­
my już tylko my sami rolnicy, to znaczy pozosta­
wić przodownikom organizacji rolniczych dalsze, 
a cora-z mocniejsze oddziaływanie na dźwignięcie 
interesu rolnictwa do wyżyny doniosłego zagad­
nienia państwowego, a na roli zabrać się do pracy 
takiej, jaką chciałby widzieć p.- Minister Skarbu, 
tj. umiejętnej i wytężonej.

Należy oddać sprawiedliwość sferom decydują­
cym, że przystąpiły już realnie do okazania pomo­
cy rolnictwu niedostatecznej jesizcze, ale wybitnej, 
gdy mowa o podniesieniu produkcji: 1) kredyt na 
wszelkie nawozy sztuczne zapewtnicno na warun­
kach dogodnych aż do jesieni, 2) pewne okolice, 
dotknięte najmocniej klęską nieurodzaju, otrzy­
mały kredyt nasienny, z pominięciem wprawdzie 
powiatów bardzo wyczeopemych w województwach

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

2)
Skromna generalska kwatera a-ż zadrżała od na­

głej wrzawy.
Gromkie glosy skrzyżowały się ze sobą. Myśl 

o deputacji olśniła wszystkich.
—  Do Fontainebleau! —  zagrzmieli społem.
Lecz nagle z kąta padł rozpaczny krzyk:
—  Judasze!
Obecni zbledli. Zerwali się z miejsc, jakby sztpic- 

ruitą ktoś wyciął im w twarz. Obelga była stra­
szliwa. Nawet Dąbrowski podniósł się osłupiały.

—  Kto? rzucił krótko, rozglądając się wokół.
•Zadzwoniły ostrogi. Z cienia wynurzył się świe­

tny mundur gwardyjski. Dziarski mężczyzna wy­
stąpił przed Dąbrowskiego i sprężył się powinnie. 
Tylko twarz mu płonęła, a jasne, pogodne zwykle 
oczy gorzały niesamowitym blaskiem.

—  Paweł Jerzmanowski, szef szwadronu pierw­
szego pułku szwoleżerów gwairdji Jego Cesarskiej 
Mości! —  sprezentował się dobitnie, prawie wyzy­
wająco.

W  pierwszej chwili osłupieli wszyscy.'
—  Dełegat generała Krasińskiego! z Fontaine 

Neau! —  ozwały się tłumione sizepty.

lubelskieon, kiełeckiem, warsrawskiem i białostoc- 
kiem. •

Z powyższych dwu tytułów kredyt dosięgnie zł. 
20,000.000, co już nie ;jest salmą lekx^ewożeim gó-* 
dną.

Bez wątpienia jest to skromna cząstka tego, o 
co rolnictwo dzisiaj słusznie woła; konsolidacja 
bieżącego, a najczęściej lichwiarskiego długu, wy­
równanie deficytu tegorocznego, podatek majątko 
wy, nie mówiąc o kredycie meijoraeyjnym i budo­
wlanym —  to wszystko wymaga sumy kilkakrot­
nie wyższej, a nie groźnej dła dzisiejszego stanu 
hypotecztnego naszych warsztatów rolnych.

Czy stąd jednak wniosek, by nie korzystać z 
tego co narazić uzyskano, temibardziej, że dalszy 
ciąg przyjdzie po zrealizowaniu pożyczki zagra­
nicznej?

Kredyt, zastosowany do nabycia tego rodzaju 
środków produkcji rolnej, jakiemi są nawozy sztu­
czne lub maszyny, bez zastrzeżeń uzasadnia okre­
ślenie, czean jest kredyt wogóle w pojęciu ekono- 
micznem: kredyt to wymiana przedmiotów obec­
nych wzamiam za przedmioty przyszłe, innemi sło­
wy to wymiana w czasie ograniczonym ścisłym 
terminem, wystarczającym, jak w danym razie na 
produkcyjną zamianę fosforu, azotu, potasu na ży­
to łub burak, albo efektu mechanicznej pracy ma­
szyny m  zaoszczędzenie na robociźnie, przyspie­
szenie sprzętu itd.

Samo już etymologiczne brzmienie pojęcia kre­
dyt wskazuje na to, iż polega on na zaufaniu, do 
niezbędnego zatem spółżycia dłużnika z wierzy­
cielem na gruncie gospodarczym, a więc materjal- 
nym, przybywa nowy czynnik moralny.

I tu obowiązkiem związków zawodowych rolni­
czych, handlowych ozy przemysłowych jest do­
prowadzić kulturę kredytową do najwyższych 
szczytów, a opinja publiczna musi tu wypowiadać 
się bez ogródek, kredyt bowiem sam przez się nie 
jest kapitałem, aie jest wielkiem dobrem ekonomi- 
czn-em, a jak dzisiaj, w polskich warunkach, nie 
tylko dobrem, lecz dobrodziejstwem, pozwafejącem 
dłużnikowi powiększyć dochody i przyczynić się 
do dźwignięcia dobrobytu całego kraju. Ks. Wa­
wrzyniak głosił tezę: dłużnik, to element aktywny, 
wierzyciel, to element pasywny, doskonale zdając 
sobie sprawę z tego, że upraszcza sobie w tej dia­
gnozie ekonomicznej, określenie istótnych właści­
wości tych dwu ólemontów; niezwykłemu bojow­
nikowi o narodowy, a wszechstronny wysiłek go­
spodarczy chodziło o to, aby zagrzać rolników do 
korzystania dla celów produkcyjnych z groszo­
wych oszczędności, gromadzonych w bankach lu­
dowych; groszowych —  a w sumie tak potężnych, 
iż na nich zawisł rozwój życia gospodarczego.

Dzisiaj sytuacja o tyle się zmieniła, że czerpa­
nie kredytów z kapitałów zaoszczędzonych stało 
się niemożliwością. W  r. 1924 zanieśliśmy ostatnie 
grosze do kas skarbowych na podatki i do banku 
emisyjnego dla stworzenia podstaw dLa polskiego 
pieniądza.

Wysiłek z obu kierunkach nad wyraz ciężki dał 
skutki, które podziwiają więcej jeszcze obcy, niż 
my sami, ale musimy rozumieć, że dzisiaj, jak ni­
gdy, za naszej przynajmniej pamięci, pieniądz pob

'Lecz zaraz przyszło ocknięcie. Błysnęły śmier­
telnie obrażone spojrzenia, wyprężyły się ramiona 
i zacisnęły pięści. Zdawało się, że wszyscy rzucą 
się na śmiałka. Zbyt wielką, zbyt brutalną była 
zniewaga honoru pierwszych dostojników armji 
polskiej, by mu to* mogło ujść bezkarnie.

—  Waść śmiał? — krzyknął Sokolnicki, szar­
piąc groźnie wąsa.

—  Szaleniec! —  wybuchnął Fałkowski.
—  Wiesz, majorze —  zmarszczył bawi Krukio- 

wiecki —  że są słowa, za które płaci się ołowiem?
Dłonie spoczęły na rękojeściach szabel. Zabrzę­

czały groźnie ostrogi. Burza zawisła w powdetau.
Na to ozrwał się generał Dąbrowski:
—  Gzy glos waśei mam uważać za opinję obu 

pułków szwoleżerów gwardji?
—  A  może generała Krasińskiego? —  poderwał 

Szymanowski. -
—  Obraził na-s wszystkich! Znieważył honor żoł­

nierski, cześć naczelnego wodza! Pod sąd! —  po­
sypały się zewsząd okrzyki.

—  Wyzwał nas! Zhańbił mundur oficerski!
—  Złożyć sąd honorowy! —  wołał jeden przez 

drugiego.
Jerzmanowski stał pośród nich, blady śmiertel­

nie, lecz przecie dumny i wyniosły. Płowe miotełki 
wąsów drgały mu nerwowo. Zacisnął zęby. W yzy­
wająca postawa generałów i ciągłe okrzyki nie po

skS jest dorobkiem i własnością całego narodu; 
więc kredyt z takiego pieniądza czerpany, po eto- - 
kroć więcej, niż kiedykolwiek, musi być szanowa­
ny, musi być tWórfcży i wara pd niegio darmozja­
dom, a cóż dopiero wyzyskiwaczom.

Do ujemnej ka/tegorja społecznej najmniej kwtaHs 
fikują się rolnicy: element to paogół pracowity i 
rzetelny i, z małymi, wyjątkami, umiejętnie ope­
rujący na swoim warsztacie pracy.

Skoro zatem, jak niniejszy numer świadczy. 
Pisma ujęły się za produkcją rolną, to nie * 
chaj jeszetze urobi opinję publiczną w kierunku 
zrozumienia, że produkcyjny kredyt, udzielony rze 
tełnemu rolnikowi —  to najkorzystniejsze poczy­
nanie dła wytwórczości krajowej we wszystkich 
jej dziedzinach. Zamożny rolnik w Polsce —  to 
nieustannie dymiące kominy fabryczne. Ale i to 
jeszcze niechaj do opinji puMkzmej przeniknie, że 
jednym z najważniejszych powodów dzisiejszego 
kryzysu gospodarczego i pieniężnego to zmarno­
wana kompan ja zbytu płodów rolnych w roku rol­
niczym 1923— 1924. O roku ów! Kto ciebie pa­
mięta, jak to Główny Urząd Statystyczny obli­
czał, że Polska jest w stanie wywieźć 120.000 
dziesięciotonowych wagonów zboża, jak wpraw­
dzie po miesiącu cofnął się na 80.000 wagonów*, 
jak wreszcie po kilkudziesięciu konferencjach, kto 
wie, czy nie we wszystkich Ministerstwach, zde­
cydowano w grudniu r. 1923 wywieźć przy obcią­
żeniu olbrzymią opłatą wywozową, ile się da w 
granicach deklaracji na podatek majątkowy. Zmar 
nowano dla rolnictwa, a więc i dla kraju, ów rok 
wyjątkowego urodzaju: rolnika zmuszono do po­
niesienia straty na sprzedażnej cenie zboża couaj- 
mniej 50,000.000. złotych, krajowi odjęto dopływ 
z eksportu choćby' połowy przewidywanych 80.000 
wagonów, t. j. 70.000.000 złotych. Trzeba przy­
pomnieć, że w dniu 31 grudnia 1924 r. całość na­
szego obiegu pieniężnego wynosiła wr ówczesnych 
markach zaledwie 103,300.000 złotych, a więc 
można ją było podwoić samym tyrlko eksportem 
■zboża, gdy przyjąć stosunek pokrycia na 60 proc. 
To był już nie kredyt, lecz żywy kapitał własny, 
który mógł napłynąć do kraju, oddano go na pa­
stwę myszy i gawronów.

A  co wryprawiano z jajami? a jak pieczołowicie 
dbano, abyT Polsce nie ubyło świń?

Jeżeli rok 1925— 1926, co jest prawdopodobne, 
b ę d z i e  2art<Vw r o k i e t o  u ro d rtó u k i, p to n o w ń ia  p r ó b a  z m o r

nowania pracy rolnika, sprowadzi nieunikniona^ 
klęskę dla kraju, a już najskuteczniej dobije 
kac zainteresowanie podniesieniem produkcji.

Rolnikowi’ musi być poręczona swo-boda dyspo­
nowania ow^ooami jego pracy, tembardiziej, gdy ma 
ją wykonywać mkładowo. Na nic wszelka pro>pa- 
ganda, na nic nawoływania: pracujcie, produkuj­
cie, dopóki istnieje wątpliwość, czy fantazja ludz­
ka nie podetnie twórczego wysiłku.

Jak to na początku powiedziano, zapowiedzi są 
lepsze i wydają się wątpliwości te usuwać; pracuj­
że, prasa pofcka wraz z rolnictwem, aby to, co 
słusznie dzisiaj podejmujesz, tj. obronę produkcji 
rolnej, utrwaliło się w mózgach tych, którzy będą 
decydowali wr jej opłacalności!

Z Chrzanowski.

zwalały' mu przemówić słowa.
Dąbrowski skinął ręką, aby się uciszyli i zwró­

cił się do niego:
—  Czy waszmości wiadomo, że subo-rdynacja i 

honor to dla każdego żołnierza rzeczy święte? Kto 
naruszy subordynaoją, winien za to iść pod sąd i 
karę, a kto znieważy' cześć rycerską towarzyszów 
broni, kto cień rzuci na ich czyste imionia, ten 
musi honorową spłacić im satysfakcją! Szalony je­
steś! .Ani wiesz, coś uczynił! Żądam wytłumacze­
nia! Pojedynki w annji są zakafzane, ale taka rzecz, 
jeśli nie krwią, to infamją pachnie i degradacją! 
Zaliż asamai wiadomo, co to honor żołnierski?

—  O wiem! —  wybuchnął nieswoim głosem Je m  
manowiski —  bo to nie ja, ale honor mój krzyknął: 
Judasze!

Generałowie zdrętwieli. Obrażona duma zagrała 
im na licach. Nikt do nich nie przemawiał nigdy 
w ten sposób.

—  Hamuj się. kawalerze! —  krzyknął Dąbrow­
ski, zaciskając zęby.

—  Aresztować go i na odwach! —  huknął So- 
kolndcki, któremu żyły wystąpiły na czoło i twarz 
nabiegła krwią.

—  Myśmy tego słuchać niecziwykli! —  popart go 
KrukowieeM.

—  Na odwach!! —  powtarzano ze wszech stron.
(C. 4
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Od jesdaeĝ o z nam ydl Ĉ ytt-eWprfw; iniwtâ dy, 
wtotfenąegło, cht^yiimOTiy list, który ze wtzgtlędu 
n a weatóyffle toairie uiwagl podajemy w dato-

Gnegdaj, 6iam jukp .in^nailda wojenny, ucraestnict2y- 
fem na zebraniu noa^ego foolia iluwiałidów,- prz^łudhh 
'wołem się pUnie dyt̂ uukjjioflai, głororwoitean nad retzohi- 

aa. M  i trość’ obrad nasunęły ard szereg uwtag,
* któreimń!, nawet w  imię f̂ tfHasmych swych interesów, 
dscaa^>ym się podraMić z resztą swoich towainzys-zójw 
niedóH. Ptonieważ/ ziaś nie umiem talk doteze mówić, 
try wystąpić na żebraniu puMcramęm, więc w rogi swo­
je fiotrniiu&u(ję ma pc&miie.

Otóż nie ulęgia dystasji, że inwalidzi wojenni po­
winni być otocffleaii specjalną opieką, nawet paecizołJo- 
wfctością sipoSjełazeństwa... Infwaffiraii wojenni są tą. ży­
wą emaioaidją 'honoru narodowego i jegło bohaters-two, 
oni są tymi, którzy majątek i życiŁe wtspółtoywiateii 
chronili przed dira^estiwCon wnog&. Bardzo niski był­
by  porailom miomlkiy tego narodu, (kitóry z  należytą 
ez&cią i e-zajoumikiettii nae- odnosiłby się do Sfwtoiidb ilnwa- 
Ldów i 'nie- staraliby się im osłodizilć ich caężiką niedolę.

A jednak w Fotoe i inwalidom wojennymi powodizii 
się źle, narwełt bardzo źle. DłJaeizego? Pierwszą głów­
ną przycłzytną niedoli nnsizycth inwalidów jest ogóline 
-ttubożenie kraju,' i cfiężfkia sytua<qiia, skarbu państwa. 
Ludzie, 'którzy w azosie rozlewu krwi i pożogi wojen­
nej dorobi!? się zmaeizmych fortun, miało, wzrusza, zibytt 
mato miają pocmuda ofoytwaitóLskloścfi 1 honoru, by mo- 
gflfi zrozumieć, ile dłużni są inwalidom wojennym. I na 
tyoh trudno lidzyć.

Aikoentnijąic te plenwtsszę powody niedoli' in/wtaf/udiz- 
•kftej, nie podobna pominąć i powodów innych, mniej- 
«zych, ale niemniej ważnych. Otóż do ikadynalnydh 
błędó-w naszych -związków iinwalLiłdralkfiidh należy to, że 
me ognanimają się one jedynie do wywalczenia sobie 
należnydh praw nowych loalb sit<r®e*einaa praw ,piż na­
byty, chi ale w łono- tych orgon/iizłacyj ziacrayna się wikra 
dać polityką* Foffiltyfea kruczy energję:, rozdają i roz­
pyla siły. Każdy z cialOnlków naszego zrzeszenia może 
ocnaywiśfde tym, ozy innym iziaputrywaniom pok/tyera- 
tnym hołdować i te każdy powinien szanować. Zupeł­
nie jednak iinaiozej pnzedistaiwlia się .sprawia, gdy duo- 
■dzi o politykę oogamiiziaejiL, jtaikło- takiej. Związki iniwia- 
(OdizOdiie powinny doznawać poparcia całego s{pK>te-c®eń- 
fctwta, jako takiego, a nie pOszetzególInych .stronnictw, 
pantyj ozy ,pand.ytj(e(k. Jaśli towiem Związek IiuwalLdów 
iprowadtzić 'będzie wyraibą jpo-liltykę paóstwoiwą? — 
to znjpetóe jasne jiest, że ta część spoiteaaeó&twa, Sej­
mu, ozy .Riząldu, kitótra tej politjTO jest wirogą, ztwial- 
CłEaó będizie wełctlc swych sił i możności, miwtaliidów. 
I  przeciwnie. Zfw*iiąizek iiniwailndów idąc po limji płołLLtyfka 
ŁewUoo-wej, mfusi sobie nolbić wirogów w  przeiciwrnjTOi 
obołzie — to jetst jasne, logaiczne i ziroznmitale. Gdyiby 
Związek itawalMółw był organiiziacją ciałtooiwióie bez­
partyjną' a- wiaikłząaą jedynie o swe prawa, to beizwąłt- 
pienia. nie nąpot-ylkiałlby tyle pnzasżkód pnzy realliizowoa 
uiu sthisiztnych pnaw.

Widząc, jtak pewna część ludizi potityicmie jouż ade- 
pnawow7anyeh widąga coraz gdęhiej Z\w. inwalidów 
ua tory partyjne, mam wrażenie, że ludizne ci- świa- 
docolie czy nieświadomie wlrjogą paotwiadizą przeciw iu- 
wafrldom akcję. Nde- operniję firazesaanli — sięgam d‘o 
prayMadów*

Na ovstatnietm uats-zean zefbtrainiu między ianemi rezo- 
łiKcjąmi uidhwaiono up« pod adresem rzajdiu weizlwame, 
by p. PiłsmdskiilegO powO®ać z powrotem do sfoiżJby woj 
»kowej.

M ie będę and dhwli zatnzymymał saę nad oceną 
działalności p. Piłsudskiego — lepiej odemnie ailobd 
<to hdsto/rja. Jeden tylko fbkft podniosę: — P. PSteuid* 
skfi1 jest postacią poliiltyconą, zwalczaną przez jeden, 
obótz, wywyzteeaną -pnziez drogi.' Uichwała inwalidów 
ijest niezern innem, jiaćk rzucaniem się w ramiona je­
dnego- otazu politycznego, a wypo/wiiadianicm walki 
drugiemu. Ozy dla ?{prarwy iniwalididkioj tego rodzajai 
taktyka jest konieczną?

[Phawdoplodobnie nie!
Wojsko PÓMde jest diziiś oo-gani-zmem pnawtle ea.ł- 

bowioie rozwiniętym 1 stozepiięft-ym, o - kltói-e -lalkie
I uchtwały odbijają s.ię, jiak o mwr. Najiwyżisizy Wódz, 

szef sizJtaibru genetralnego, sejanjOiwa komisja wojskowa, 
Rada oibfrony państiwa- —  to są instytucje miarodajne 
do wyglas-zania ofpoaujd, kto w  slkSjadzlie pensomlnym 
a/rmyd jes<t piotnzebaiy, a kito uie. Ozy my, inwaliidizd, 
różnych zawodów i 2łatp&trywań sama prognęlafbyśm-yi, 
toy ua&z głos tnie fiaetowy był respektowany przy ob- 
sodmniu stanorwisk 'Wojskłofwtyich? Pirawdopodobnie 
nie—  bo 1 do Artmiju, którtaiby nasra głos uwtażała. ?ia 
deeydujjąicy, sami źadnegto 'ziauffiania nie mielibyśmy. 
Ucływnł&nie Tefflolucyj, jako -bojowych haseł polirtycra- 
"nyoh^l—^̂^̂do:nicfflegO‘ iiaB nao doprowadizl. Biezportyjne

caś.fefcaniOfwisto. nasiej cxrgianlaąc{̂  pozwoli nawą zużyć 
«ałą energję dla. polepstzama uasraego .matęo-jąlinego 
bytu w tak ciężkich dziś M-osuntach. Nie róhcny so­

bie rozmyślnie i beapoiteTzetoiio wnog^w- ani po teę, an£ 
ipo drugiej shróuie WteĄy. Z yym j »? ŵ zjyBdkfiim w ^ o -
dzo!e.

Doniosły wynalazek w dziedzinie techniki.
SZ • WeSamadti donosraą, że inżynierowi -Bernardowiv 

iB«dŁeiow% raiatitiaemkaiemu w Nołira, udało się- doko­
nać fwynaladku, (kitóry sprowadffli radykialny prtzewrót • 
w dfcitoraMe'kotłów jpanowych;, ‘

WyDalarał- on mianowicie W o ł  parowy, a^ltaśd--. 
iwiie system nur, zajmujący jedną diwódhisetną miejem, 
jakiie -zajmuje kocioł d-otąd używany i portinzebujący 
(tylko małego komina. Bomimo tego działatność jego 
jest tamima, co kotła 200 razy Więksosegow.

Jeżeli przy (tothuch doitychciziasofwej kjonstrukcji po- 
(trzeba paru godzin .palenia, ziaaiim kotcioł dostameray 
pory o eiśn-ieniu 6—6 atmosfer, to ipr̂ zy nówowynale- 
raionyin kotłe po 5 minutach, otrzymuje się-parę o ci­
śnieniu 20 atoosfe*.

Rłzeeizą .zupelłuie nową pray ŵ Tmaiadku Beck ora jest 
— opróctz jego dirobn.ydh rozmiarów — brak kotła z 
wodą, 'która w stanie rozpylonym zostaje do nagrza­
nych rur wciśnięta 1 monwinftafcŁ© gąammenBsa się aa 
tparę.

WynaOaizca. demonstrował prrzez -zaprosrason.ymi draiien 
nikańzami swój wyinalaaefc. Wedle ich sprtawofzjdania 
wygląda on tak:

W piecu Ikarowym, mającym 130 centymetrów wy­

sokości, 90 sraerokości i 80 grubości i wewnętrzne. ofc- 
mairotwanie z cegły słzamiotowej, wstawiony jest ap»r: 
aat dx> sizyfbkiego wyteronzania paryi, mający po 45 oea 
t}Tmet róiw wyfedkości,- długośca i sraerokości. Składa się 
-on z szeregu runek giętych' bera n-itów, a pod nitetó 
ffiiiajduje się palenisko, w którem wyńaliaiaca spala, 
(ropę. *

Plrzy odnośnych prófoaoh już po tinzedh crajwantych ml 
nuty została w much pusrałctzoną pompa wodm, a w 
ciągu 5 mimiuit ciśnienie pary wzrosło do 20 atmośfier.’ 

Niezmiernie ważną stroną dodatnią tego wytnalaraftau 
jest to, że w runaidh, gidrade ipiowstaje pana, niema śfUr 
•du tiwoirzenia się osadu, kamiiennego.

(Zawodowcy p̂odraii-ewają się, że wynalazek ihżyme- 
ra Reekeira da się -zastosować do samochodów cięża­
rowych i do masrayn rolnacraych i że będraie o wiele 
taóstziym i pratóyKMiejsraytm, niż wsraystMe dotychcffla 
sowo motory.

flPóniełważ zaś — jak twieedmi wytnalłaraca — będjz&e 
można, budować tego rodraaju kotły, dostanaZająoe pta- 
rę nawet o cdśn.ieniu 150  atmosfer, przeto przed jego 
■wynalaizMeim otwiera się niesłychanie obszerne poLe 
aostosofwania.

B!edne dzieciaki w Kongo.

.

W  •panytsfciean towurizystwie geogrąfóozjnem odbył 
się niedawao odczyt pand Yiassal, kftóra odbyła po­
dróż w okolice ptowrotndkowe. Bawiła dłużsray ozas 
w  Ko?ngfO w . Aiftyce d opowiada ciekawie i wzrussają-
-oe rzeczy, jak bdedheoni są tamtejsze dzieciaki. Nie 
wynika to byiniaijnunfej z tego, aby matki zaniedbywa­
ły sjwojo dzieci. Rrraeciwnie, pracując w polu, idąc po 
raaikiupy, nawet 'bawiiąo się i tatoząc mają je zawsize 
ze soibą. Gdizi-eżby je -zresztą zostawiły. Za dom służą 
im schronienia z gałęzi,, w których niema nawet, łóżka 
t}#co posłanie z Idścć, a na każdym krofe cizyhają 
raftoiśliwe węże i -zwierzęta,. Nie mogąc więc robić iaia- 
ctzej, noszą, dlziiecd na piecach, uwieszone w zawiąza­
nej dookoła bioder przepasce-. Wisa. takie maleństwo 
w -niezbyt diogodmej pozycji', i -nieraz się zdarzy, że 
wyilleci z przepaski, a nawet nie zwróci, na to
uwagi.

Bzieca w Kongo rodzą się ze skórą dość jasną, 
kt.óra. jednak po kilku dniach ciemnieje. Śmiertelność 
wśród nich jest. ogromna, bo matki nde 1mją najmniej­
szego pojęcia o jakiejkolwiek hygjenr.e. Chcąc dzie- 
ciko wyikąpiać, matka zaniuirza je poprostu w wodzie, 
(której malec krzyczący w nidbogtey spotro się przy- 
teon naipij-e; nieraz miaitika. iziagada się i bera względu 
na krzyk trzyma diziecko dłtugO' w wodzie, potem wy­
ciągnie je z wody sine, przerażone i przykłada je do 
pTiletrs-i. Zwolna dzieciak uspakaja się, małe ciałko 
przestaje dirżeć 1 zasypia. 0 tern, aby dżiecko chronić 
od palących promieni słonecznych, albo od chłodu

Poświęcenie lokalu
Centr. Kasy Spółek Roi. w Warszawie.

<W dniu 5  lutego br. odbyło się w Wiarsiaawie.przy 
ulicy MaizJOfwieidkiej 1. 9 poświęcenie nofwego lokalu 
OteaitraliDej Kasy Spółek RoMczych, której oddziały 
-znajdują -się TÓwniera w Krakowie, Dwowie i Wilnie. 
'Kówinocześnie poświęcono nowy Lokal w  tejże samej 
kamico icy Ccntnałi haudlowiej Spółdzielni! rodn.-han- 
dlowyah. W poświęceniu wzięli -udział premjer Grab- 
isM, zastępca- -^emjea-a Th^ugutt, minoister rólnictwrt 
Jaoicki, miiiuilster retorm rolnych Kopczyński, przed­
stawiciel iniiniistersitswia spfnaw wojskowych Neugebau- 
er, oinaz pnzeds-tawrjcieiLe P. K. 0., Banku Itołnegv), 
Baniku G-ospodarstwa KrajcwegO', Banku Handl owe­
go, Centralnego Towiarzytsltwia rokiicraego, Związku 
Kółeik rolni,crayeh, iZwiązku Stowarzyszeń Spożyw- 
eraych, Utnjli Związków SpółdraieLczych i organiraacyj 
Spółdraielczyich, złączonych w Zjednoczeniu, a opar­
tych 10 CeaitraiLną Kasę.

Poświęcenia dokonał lks. Wa^cław Bliiz-ińsM. Na­
stępnie iinż. Chmielerwiski poiniormowiał zebranych, źe 
zjednoczenie Związku Spółdzielni roin. Rraeeraypos.p> 
litej Polskiej jest nowo powstałą instytucją Sj)ćł- 
dzWiczą, jednoczącą -pod -wspólnym kierownictwem 
wszystkie (Spółdzielnie kredytowe typu Stefezyka, 
oraz SpóMiziielnie handlowe i wytwórcze w okrągłej 
łłczbift 2.300  Spółdraoelni, liczących przeszło 600 .0 )0  
członków oraiz ich Centrale gospodarorae, a więc Cen 
ttalną Kasę Spółek rołmczych, Syndykat Rolniczy

nocy, niema mowy. Do trzeciego roku żyda. niema 
takie maleństwo żodinego ubrania na sobie.

Tak się dzieje z draiieómi, mająoema matM. A cóż 
dopiero mówić o sierotach? Ich los jest naprawdę roz­
paczliwy. Krajowcy w Kongo adoptują niekiedy dzie­
ci, ale jedynie, aby uczynić je niewolnikami Te p-rzy- 
tniajmniej dostają jeść i mogą się gdzieś ptnzes-pań 
W tych okolicach jednak, gdzie o żywość jest tru­
dno, sieroty żyją tak, jak jakie psy bezdOanne. Gfed- 
no, podolbn«e do szkieletów, pnzera wtsraystkich odpr- 
ohiane, ż îwią się jedynić teim, co ukradną. Gidy dodać 
do tego liczne epitdeanje, będrafiemy mieli cały obraz 

. niedoli tycłh nieszczęśliwych dtóedaków.
Stosunki te zwolna nieco 6ię poprawiają dżî Jd ró­

żnym misjom ewopejsfciim. Ale tnropejczycy staczać, 
mnzstzą ciężkie walki z ciemnotą, nędzą i 'przesądami. 
Pirzytkladów na te przesądy możnaby paizytoczyć nie- 
skończoną ilość. Miejscowe wyczaję stanowią też o 
wielkiej niedoli kobiet. Kobieta, w K-ongo jest, jaklby 
•towarem, którym się handluje. Ponieważ rodzice spnze 
dają ją pirzyisrałemu mężowi, więc najwięcej żen (o 
monogamji niema mowy) mają sitow ie szczepów i 
bogaci s-taroy. Kiedy mąż umiera, żony stają &ię wła­
snością najstarszego syna, Lub brata. Wśród niektó­
rych szczepów był nawet ziwyczaj chowania ich żyw­
cem wraiz ze zmarłym mężem. I kiedy .kilka lat ternu 
-zmarł sułtan Bamgosu, trzeba było posłać wojsko, 
które silą nie dopuściło do pogrzebania ńlesraczęsnyóh 
-jego żoin.

w .Krakowie, Centralę SpółdraieM: rołn.-handlowyck 
w Wonsraiawie, Związek Jajo, Zwtiąizek Mleczarski 
i  inne.

Dreanjor G-rabśki w przemówieniu swem wyrwał 
nadizieję, że spółdzaełcraość po ustaleniu sfię waluty 
wejdzie obecnie na drogę prawidłowego ii pomyślne­
go rozwoju oraz (zachęcał izebnanych, by w pracy 
spółdzielczej prraetstaegoła apodityiczinośca ruchu spół­
dzielczego i pracowali .usilnie dla raagaxlnień gospo­
darczych i społecznych.

Bestaarada! S a i la n l i

„ZAKO PAN E”
«?» na

obok Teatru im. Słowackiego, od strony pomnika 
M. Bałuckiego, w pobliżu dworca kolejowego

Wydaje śniadania, obiady, kolacje
Obiad z trzech dań 1 zł. 30 gr. 2044

Kuchnia domowa czynna cały dzień do 12 w rtocy.

Codziennie koncert muzyki salonowej
ad 7.3C w ieczć i do 12-tej w  nocy.



Nr. S*,.

KRONIKA.
r; •REPERTUAR TEATRU I

Ctowartek: ^Anm aM.
PSątek: „Anima44.
Bobowa popok: „Śpiewak własnej niedx>łiw —  fwśecz&o- 

« m :  „Ludka44.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.

Gswartek popoŁ: „Zaklęte tiwwiezka44 —  wieczorna: 
„Baobaratka4*.

Piątek: „H rab im  M ark a '4.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A * .
Oawortek: „Kocioł wiedźmy*4.
K ą tek : „W  sieci4'.

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H :
Promień: „Apaszka Paryża*; dramat z wytwórni Pa- 

ramoumiL
Reduta: „Nanuk E«ddmm*, wielka dramat polarny z ty  

etą Eskiiaoflów. P o ra d  p ro g w n : W esoła nieepodziaolui 
dwitaktowa. Raaem  8 fiolkach aktów programu.

Sztuka: „Tydzień miłości*; dramat sensacyjny w  8 
akfc&ohu Filśn kołnkureowy Seioddk Pictores.

Uciecha: „Mo®t westchnień, ©akońctzecde wajpasń a ł& g o  
£knu seue^yjnego. Serja 8- i 4.

W an da : „Całus*, dramat erotycany w  6 aktach; w  gł. 
rott Matry Pirevo$Ł Focsjadto iwie&oła ćom edja iw 0 aik.ka.3b: 
„Musicie mieć dzaecd*.

W arszaw a: yOzwonnik z Notre Dam ę*, podług nie- 
śnriortelnej powieści W ik tora  Hugjo. Dwie ser je, 12 aktów.

N E K R O LO G JA .
Bronisław Matyja zamrł 10 bm. w  23 trokiu tycia. Po­

grzeb dziś 12 bm. o godz. 4 popoŁ z kaplicy caneotaamBj.
Jan Aleksander, majster rzeźmiozy, zmarł 9 bm. w  87 

roku tycia.
ZA M IE JSC O W I:

lgnący Smostakiewicz, starszy inżynier, długoletoi pra- 
UOłwnik kolejowy, zmarł we Lwow ie w  64 roku życia.

 oo-------
D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K  

(w dniu 12 bm.:
Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gw iaz­

dą, Florjańsłka 15. —  Apteka pod Opatrznością, Karme­
licka 23. —  Apteka, Wajrsaawslkja 89. —  Apteka pod 
Aniołem, Dietloweka 76.

 o -----------------

P R Z Y J E C H A L I D O  K R A K O W A  W  D N IU  11 BM.:
Grand Hotel: Tymoteusz Nalepa —  Lw ów ; Edward

Mailes —  Przemyśl; —  WŁadysł. Chudziński —  Po-zmn; 
M aurycy Motnheit —  W iedeń; Daw id Foilak  —  W iedeń; 
K saw ery  Kralkotwiski —  Poznań; Róża Gioktliebówna —  
Lieko; Abraham Kat© —  Maranmiviee; W ład . Łopatko- —  
W arszaw a ; Napoleon Oisiziańfiikd —  ŚJadków; Ludw ik  Sta 
rowieyeiki —  Wiitkowdce; Dr Feliks K raus —  Paryż; Izy­
dor Rieger —  Koszyce; Józef Ptaizer —  Cieszyn; Henryk  
W ołyński —  Neuohatel.

Hotel Saski: Bernard Siegoł, przem^ —  Baala. Józef 
Her dla, ima. — Warszawa; Józef Haller, wł. dóbr •— Mla- 
norvioe; Józef Głębocki, im. — Ostrów; Bolesław Pere 
tatkowi oz, im. — Wieluń: Stoiisaława Jamujs©Oiwska — 
Krosno; Kazimierz Ówiertniak, kupiec —  Krosno; Teo­
dor Ryder, artysta, muzyk —  Będzin; Józef Sziigeti, 
tócrzypek —  Genewa. J. Schindler, kupiec —  Wiedeń.

ZNAr*E I CENIONE NA CAŁYM ŚWIECIE
PIANINA I FORTEPIANY ED. SE1LER

H. S M O L A R S K A , S Z E W S K A  9. 2053

>■ Rozkład pociągów osobowych
przychodzących l odchodzących ze stacji krakowskie]

Ważny do 4 czerwca 1925

|f Czas | Odjazd do Czas Przyiazd z  j
1 005 Warszawy 1*26 Piotrowic
I 1 55 Lwowa 1 48 Lwowa

1 2 1 5 Piotrowic 5‘ 10 Łodzi
I  ' 4-00 Piotrowic 515 Stryja
I 6*40 Lwowa 5 52 Zakopanego
i 7-00 Katowic 6*00 Poznania
| 7*35 Zakopanego 620 Warszawy

1 755 Lwowa 6 48 Lwowa
1 800 Wieliczki 7*25 Bielska
I  835 Warszawy 7*28 Wieliczki
|  8*50 N. Sącza 745 Lublina
H 1005 Poznania 835 Warszawy
i 1025 Rzeszowa 9-45 Lwowa
U 1315 Lwowa 9-50 Piotrowic
1 1330 Zakopanego 12-5J Katowic
1 1410 Warszawy 13 40 Lwowa
I  1420 Piotrowic 1506 Zakopanego
I  15 20 Przemyśla 15 40 Piotrowic i
I  17 05 Katowic 16*18 Katowic
I  17 45 B elska 16 25 Lwowa
I  19*15 Warszawy 16-50 Warszawy
I  19.50 N. Sącza 18 20 j W.eliczki
I  20 10 Lublina 1845 Lwowa
I  20*20 Wieliczki 19-00 Piotrowic
I 21 15 Lwowa 2020 N. Sącza
I  21*45 Łodzi 20-50 doznania
I  2220 Poznania 21*10 Zakopanego
I  2225 Krynicy 21*25 Przemyśla
I  2320 Lwowa 21*50 Lwowa
| 23 35 Zakopanego 22*05 Warszawy

Tłustem drukiem oznaczają pooiągi pospieszna.
 xox-----

<h) PR ZED STAW IC IELE  10 P A Ń ST W  W  K R A ­
K O W IE . Jak się dowiadujemy, tt aajbliżscyoh dniach 
Kraków gościć będzie m swych muraoh przedetaiwi- 
eieii 10 państw, a miaflłOw&cŃe: Francji, Fklandji, L i­
twy, E&tooji, Turcji, Jugoetowji, Ozechostbowacji,

W ło c h , Szwecji i Bułgargl. Repreaen/taoy^ -wojsko-' 
we drużyny sportowe spędzą jedem d©ień wKrako- 
fwio, a  następn ie odjadą do Zakopanego, gdzie w*>  
<wną udział w bd<egnx patrolowym' c estrem strzela­
niem. W skład każdej drużyny wchodzi 1 oficer i 3 
szeregowych.

NA KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. Kto jeszrae ale 
egłjosił do- wymiany pożyozok państwowych z roku 
1920, marek polskich i bilonu papierowego groszo­
wego, niechaj je spiesznie nadsyła w  pakietach jako 
druki do urzędu parafjaihiego Bożego CdaŁa. w  Kra­
kowie ’ na rzecz. Komitetu wyfoupna 'kościoła św. 
AgniesrckL

W S T R Z Y M A N IE  P R A C Y  N A  R A D J O W E J  S T A ­
C J I D Ę B N IC K IE J . Krak. dyrekcja poczt komuniku­
je: Na podstawie upoważnienia generalnej dyrekcji 
połcint i telegrafów w  Warszawie (zastamywfcKiio prasę 
(radjo^tdiegirafioznrej stacji dębnickiej w  Krakowie od 
godfz. 20 dd 28, a to celem umtólóradieaiia miłośnikom 
radjotolefofou słuchania produkcyj zamiejscowych 
&tacyj radjotóefKMiciznych, co było utrudnione w  
chwilach pracy stacji radjotelegiraficjznej w  Dębni­
kach. W  podatnym prrzeto okresie czasu będzie rze­
czona stacja aż do odwołania codziennie nieczynna.

<h) ZAKRES DZIAŁANIA I STANOWISKO DO­
ZORCY RYBACKIEGO NA  DUNAJCU. Wojewódz­
two krakowskie wydało nową instrukcję dotyc-zą^ą 
stanowiska służbowego i zaibresra działania dozorcy 
rybackiego na Dunajcu. W  myśl tej instrukcji d^- 
izorca podlega sitaroście w  Nowym Targu a przy wy* 
koaiyiwasniu swych obowiązków służbowych ma pra­
wo żądać pomocy policji. Dozorca ten ma dal^to 
idące kompetencje co do osób, trudniących sdę nM e- 
galnem łowieniem ryb.

(h) NAPRAWA III MOSTU NA WIŚLE POSTĘPU 
JE ŻÓŁWIM KROKIEM NAPRZÓD. W dniu węzo- 
rączym , >iĄ. w  4 tygodnie od roz-pocszęcia naprawy 
nawierzchni III mostu na Wiśle w  Krakowie, ukoń­
czone zostały prace przy jednym tonze tramwaj >  
wym. Ozęść ta, na której wymieniono zarówno kost­
ki drewniane, jak i iznkrocaone szyny, została wczo­
raj otwa;rta dla ruchu tramwajowego i kołowego. 
R^Wnooześnie zamknięto drugą stronę mostu i przy­
stąpiono tam do- usuwania zniszczonych kostek i 
sayn. Ruch tramwajowy odbywa, się nadal na jed­
nym tezę . O le  tempo robót nie ©ostanie przyspie­
szone, to naprawa mostku przeciągnie się do kwietnia.

(h) ZATWIERDZANIE PROJEKTÓW POMNI- 
KÓW. Jak się dowiadujemy, mitmsłterstwo spraw we­
wnętrznych upoważniło- wojewodę krakowskiego do 
(zatwicrd-zcnla proje;kjtów pomników ze stanowiska1 sr 
tysitycznego- na całym 1 obszarze województwa z wy­
łączeniem m. Krakowa. Oo do- Krakowa minis-ter- 
stwo -zastrzegło sobie, ż e  projekty pomnikówr w y ją t ­
kowo ważnych ze względu na rolę, jaką mają odgry­
wać w życiu narodu, lub ludności, lub też z uwagi 
m  miejsłce, >w którem mają stanąć, będą iza-twie-nlza- 
ne pinzez ministe r̂atwo. Równocześnie ministersitwo 
zaznacza, że w myśl instrukcji minisitersitwa oświaty, 
sprawy kultury i sztuki nie mogą być rozstrzygane 
•piiroz władze administracyjne II instancji bez wnio­
sku, lub opiinlji konserwatora.

(h ) W ZNO W IEN IE  TAR G Ó W  KOŃSKICH W  K R A  
K O W IE . W  ostatnim czasie ‘zaznaczyło się w  Krako­
wie znaczne wzmożenie ruchu na tajgach końskich, 
odbywających się oo wttorek na pł. Groble. Liczba 
spędzonych na tang koni dochodzi w  ostatnich tygo­
dniach do 500 sztuk, z tego wiele ze Śląska i- woje­
wództwa kieleckiego. Z tego powodu magistrat pla­
nuje wznowić w .Krakowie znano z czasów przedwo­
jennych wielkie targi wiosenne na konie, które ma­
ją odbyć się w  craasde od 9 do< 13 marca ba*. Dnia 
10 marca 'br. odbyłby sdę specjalny targ na konie 
włościańsikie na pł. Grobie, zaś w  inne dni na oen- 

| tralnoj targowicy bydła na Grzegórzkach odbyć się 
mają targi na konie szlachetne i pociągowe. W  razie 
•udania się targu wiosennego wprowadzone będą te 
targi stale z w teną i w jesieni corocznie.

ZA R ZĄ D ZE N IA  M AGISTRATU K R A K . PRZE­
C IW  W ŚCIEKLIŹNIE  PSÓW . Z powodu stwierdze­
nia w  ostatnich miesiącach kilku wypadków wście­
klizny u psów, magistrat wydaje następujące ■zarzą­
dzenia odnośnie do trzymania p^ów: Wszystkie psy, 
tak pokojowo, jak i Łańcuchowe wd-nny być s-tale zao- 
patrzone w markę ewidencyjną i trzymane w mie­
szkaniu 1-uib na uwięzi. Wypuszczane zaś w^olno pora 
obręb moesabaniia luib prowadzone ua< sm.ycz,y muszą 
mieć nałożony gęsty, trwały kaganiec, wykluczający 
.połkąszenie; psy złośliwe winny być prowadzone ta 
smyczy w  gęstym kagańcu drucianym. Psy złowione 
z powodu praekroozeó podanych przepisów, mogą 
być wydane właścicielowi tylko w  wyjątkowych wy­
padkach ustawą przewidzianych za zezwoleniem wo-

1

Jewódctwa. Podania w  tych wypodfaaich całety wno- 
edć do magtotratu (tmaięjsfci urząd weterynaryjny aL 
W W . Świętych 6, I  p,). Po  uptywie 24 godzin p»7 
człowione będą zgładzone.

(h ) K INO  „ZA C H Ę T A * PR ZESTAŁO  ISTNIEĆ.
Od nledzadi praestało istnieć kiino ,Zachęta*/ mie­
szczące się w  pałacu S|plskiin prtzy liai^ C-D. Jak się 
dowiadujemy, lokai, w  którym mieściło się tóno, ma 
być obrócony na handel śniadankowy.

(h) PĘK NIĘCIE  R U R Y  PARO W EJ W  Z A K Ł A ­
DZIE  POMP W  B IELANAC H . W  nocy z 10 na 11
bm. pękła runa parowa w  Zakładzie pomp w  Biela­
nach, śk/utikieon czego przez kilka godzin był Zakład  

iiny. spowodowało to brak wody, który się o~ 
we środę rano. Wyrdwuftiiie prodpkcyi z zuży­

ciem potrwa 2 do 3  dna.

^  O T W A R Ć  URZĘDU DELEGATA PROKURATORJ1 
GENERALNEJ w  KATOWICACH. W  dniał 15 lutego/ 
br. rt>zpeczymta urzędowanie Delegat Prokuratorji Gene­
ralnej w Katowicach, ul. Pocztowa Nr. 11. Nowy ten 
urrząd powołany rozporządizciniem miinfistra ąkarbu i  dnia 
8 stycznia br. podlegać będzie Prezesowi Oddziału Pro- 
kiuratorji Generalnej w  Krakowie. Działalność Delegata 
roacaąga się na cały obszar województwa śląskiego f 
obejmuje mstępstwo Skarbu Piaństwa, tudniet skarbu śla 
skiego. Delegatem został zamianowany dr Witold S a i^  
nek z Poznania.

(h ) EPILOG TRAGEDJI W  GIMNAZJUM SOBIE­
SKIEGO W  K R AK O W IE . W  ubiegłym roku ezkol- 
nym^ ©darzył się w  gimnazjum iSołbijesMiegK) w  Kr.i- 
kowie tragiczny wypadiek, którego ofiarą padło ży­
cic jednego c uczniów IV  kłosy tegoż girrmaizgnim. —  
Podczas pauzy Reachcrt, uczeń IV  klasy ra baw Łając 
sdę rewolwerem, wyoelowtai a niego do kolegi swego 
Bednarczyka, prtzyczein rewodwetr wypalił, raniąc 
śmiertelnie nieiSizczęMiwiego chłopca. Bednarczyk pa­
rę dni później wśród męczarni >zana*rł w  szpitalu. E p i-' 
log tej tragedja rozegrał się iw sądzie, gdzie po dwu­
krotnej rozprawie, Reichert został prawomocnym 
wyrokiem skazany m> przekroczenie z par. 335 u. k. 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

(h ) POŻAR. Wczorajszej nocy wybuchł pożar przy 
uł. śiw. Filipa, gdzie w  domu pod 1. 18 w  piwnicy L. 
Fnetsa rapaM y sdę nogromsadzone węgle i durowa. 
Pożar wybuchnął od pozostawionej pnzm służącą 
świecy. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła.

(h ) WYiMUSZENIE. Tut. organa -śuedcae wspólnie 
©^poheją w  Zajkopauem aresiztowały Sylwestra Iwas*
kiiewTłCtzoi i Dnanjcrjsiidka KnetŁełieiwicnja, ouumiesżkałych
rw Zakopanem, którzy zapomocą M ó w  tz .pogróżkami 
wy-^osowariiych do dyr. sanMorjuim w  Zakopanem 
•wymusili na nim kwotę 100 zł.

(h) NIEI^ETNI W ŁA M YW A C ZE . Tut. eksp. śle î 
cza „pod Telegrafem44 airesłztowała A . Hardo^kiego 
(lat 16), Franeis&ka Kołodziejczyka (łat 15) a Fio-r a- 
na Bruzdę (lat 17), którzy -aa pomocą dobranego klu 
cza otwierali od dłuższego czasu piiwnicę .tynkarza 
Dawida Engłaendera przy ul. Kaliwaryj^foiej i w y kra 
dali z niej spirytus, i wódkę. Sfaradiziony towar odda­
l i  niejakiej Helemiie Wojnar i A . Budzikowej, ce­
lem siprzedaży. Po^rka aresiztowano.

(ih) SAMOBÓJSTWO ŻCR^NIERZA Z K RAK O W A* 
W  lesie Zagórskim, tuż za stacją Zagórze znaleziono 
(zwłoki W acława Bałdysa, żołnierza z 6 pułku airt. 
poi., 4 baterji w  Krakowie, który powiesił się ria< 
drzewie.

(h) OSZUST W  ROLI NARZECZONEGO. Aieszto-
i^iano niejakiego Franciszka Z'bożcnia lat 23 z No­
wego Sąaza, który przedstawiwszy się służącej A. P. 
w  Nowym Sączu jako wyrwiaHiowca .policji, Skowroń­
ski ze Lwowa, uwiódł ją, przyrzekając małżeństwo' 
i wywiózł ją do Krakowa. T u  skradł jej izegaire-k i 
garderobę, sptnzedał na tandecie i ©biegł, wyrządza­
jąc jej szkodę miatorjakią ma 325 złotych.

XOT
ODCZYT FR. KSAJW. PUSŁOWSKiLEGO pt. „Cywili- 

zacja a kulitura44 odbędzie się dzisiaj w aziwartek, 12 bm. 
o godiz. 7 Wiiecz. w  Kodlegjuim wykładów na<uikow vch. 
(Rymek gł. A-B 1. 39).

REDUTA KRAKOWSKIEGO POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO, która odbędaie się 17 bitu w salach Starego 
Teatru zapowiada, îę •znakomicie. — Zaproszenaa i bi­
lety, których zesłała jeszcze nie wielka ilość, wydaje 
sdę na Pogotowiu Ratunkowcm przez cały dzień.

ZABAW A KRESOWA Z TAŃCAMI odbędzie się w  
Starym Teatrze dziś dnia 12 bm. Dochód przczinaczony 
na biednych uchod źcó(w-Bolaików z ziem wschodoiich. Pod.'

mbawy odtańczony będzie m zur i knalLowiak w  
strofach marodowych. —  Ceny biletów mezmiernie ni­
skie: bilet od osoby 6 zł, akademicki 3 zł. Zapewniony 
liczny udział gości z Górnego Śląska.

 oo------
Nakładem księgami Gebethnera i  Wolffa wyszły ra/*tę~

•{Jirł
gmm ,yświęta pieśni ujoczystości oorocznej, w czasie 
której dzieci ze «zkół powszechnych całego irńaeta w y- 
k»«ywają kilka jednOigAoeowydh utworów rałigijnych, hy­
m nów i pieśni mrodowych -r ludowyich. Zbiorek ma rów -: 
nieć na celu ustaletme tekettów i medodyj naeiyich utwo-
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''tóor pieśniowych, a tern Barnem zamierza wpłynąć na idb
^^sanme wyKomaoae.

Stanisław Kazuro: ,jPofcdba_i»óśń ludowa i jej zmazę- 
'tóe dla kultury narodowej*4. W pnaoy tej nnamy pedagog

:yaw,y zwraoa uwagę epcłecrzeńsiwa na komec/ność 
utworzenia lotnych kapeli ludowych dla szerzenia, kultu­
ry pieśni, TłtfwtoffaeoBa fiłhairmondi ludowej i załatwienia 
palącej sprawy praygotowtanda nauczycieli śpiewu dla 
sakół ogólnokształcących.

OMYŁKI DRUKU zakradły się do wczorajszego nu­
meru: i tak w artykule wstępnym na stronie 2-ej wiersz 
174y od góry zamiast: oszpecają ma być oscyluje; w ar­

tykule następnym pt. „Taircda ru«irńsłkfl©u w wierszu 16 
aamiast: walkę zna być woltę; w w. 20 zamiast: fcrudowe 
ma być trudownej; w w. 21 zamiast: dr Fonejko ma być 
dr Paaejki; w w. 23 zamiast: stwierdzającym ma być 
stwierdza jętych; w w, 27 ma być ode kierunek niepew­
ny, lecz kierunek nieprzejednany; w w. 87 od słów „m  

.ręikę“ ma być dalej: „jak w obecnej chwili celibat, ;o 
gotowi natychmiast zapomnieć usług, które im w prze­
szłości mslały o d d a n e z  kolei w w. 84 po słowie: kul­
turalnej, brak wynarau: że; w w. 57 zamiast: kształtu jo 

•się, ma być kształtują się; wre secie w  notatce o redu­
cie Akademji Satok jhęknych podano mylnie w wierszu 
18 nj&zwiiako, które brzmieć winno: p. Herzigowa, a nie 
talk jak tam podano; w wiersau zaś 25 ma być karrota, 
■a nie kwota.

G I  J E S M u
Kraków 12 lutego.

Na giełdzie efektów tendencja z początku mocniejsza, 
dokonywano wiele transakcyj po kursach mocniejszych. 
Pod kondec zebrania z powodu słabego Wiednia i naałe- 
tego zainteresowania Warszawy szczególnie utraciły na 
kursach papiery arbitrażowe. W stosunku do dni poprze 
dnich zainteresowanie zmalało.

Dewizy słabsze, ruch minimalny.
Na pog&ełdziu ruch znacznie oży włooy.

KRAKOWSKA G1EU>A PlBNiĘfcNA 
Nowy Jork 5.18 i jedna czwarto*; Londyn 25.08—24.97; 

Ptraga 15.46— 15.30; Wiedeń 7.82; Amsterdam 210.00.
W  transakcji: 

0.48—0.46 
0.33 
o:t7 
0.10 

0.43—0.41 
13.75— 12.75 

0.79—0.77 
0.71-0.70 

1.00 
0.75—0.84 

0.70
16.50—17.00 

4.70—-1.80 
2.00 

0.67—0.68 
0.23-0.36 

024 
0.70 

1.03— 1.05 
5.40 

6.30—6.50

iytonry
tifiUDjdjbow<

Akcje. (Cyfiry w złotych).
Bank Pirzemyalowy 
jBamk Mah>połshi 
Ziemski Bamik Kredytcwy 
Powszecdiay Banik Kredyt 
Polskie Towwzyat-wo 
Zieleniewski 
H. Oegiehaki Pocaaa*

Pooifik
'Parowozy 
Automotor 
•Górka 
Siensaa 
Tcpeg»
Polaka Naft*
Aeoi
Elektrownia Sfeu-sm*
Ćmielów 
Krakus 
Obodoaów 
Chybie

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jaworzno setki 1450-—14.75, (25) 14.70, drobne 15 50; 

Gazy zachodnie 4; Nobel 2.60—2.85; Lokomotywy 0.55; 
Len 0.41; Elektrownia ma Sanie 0.08.

GIEŁDA WARSZAWSKA*
Akcje: Bank Handlowy 7.00; Bank Spółek Zarobko­

wych 10.00; H. Cegielski Poznań 0.79; Parowozy 0.80—  
0.81; Starachowice 2.54; Zieleniewski 13.50; Żyrardów 
12.76; Spirytus 4.25. Obodorów 5.80. Nobel 2.65; Ursus- 
235; Bank Przean^owv Lwów 050; Nafta Polska 0.67.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów* polskich iw tysiącach koron aus.tr.: 

Bank Hipoteczny 8.7; Siersza Górnicka 72; Silesja 16; 
Kanto 228; Galicga 1440; Lumen 7.5. Scho.dnica 220; Kar­
paty 168.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Poiryi  27.78; Londyn 24.77 i- pół; 

Nowy Jork 5.18.7;, Belgja 26.47; Włochy 21.47; His®oa- 
« ja  73.75; Hohundja 208.75; Berlin 1,23.4; Wiedeń 73; 
Sztokholm 139.62; Ctelo 79.75; Kc^ohiaga 92.26; Sof ja 
377.50; Praga 15.31.2; Warszawa 100. Budapeszt 8.50; 
Ateny 8.30: Km^tantynopol 2.7ó; Bujkares-zit 267.50; H.el- 
■eangtórs 13.05; Buenos Aires 1.96 pół.

M m pIW  mmmm

Pożyczki Gdańska zależne od Ligi N
Gdańsk. (A W .) Sprawa pożyazM zagranicznej gmi­

ny Gdańska będizie ro<zjpat<rywaai& dziś Lub jutno, par©e/z 
•fcomatet Ukuansowy Uigd Narodów. Chodzi o pozy­
skanie zgody L ig i na zaciągnięcie tej pożyezJki, gdyż 
augieMta gr^pa fikiansist-óiw, z którą senator Volik- 
s w  i dytrelkhor Bank *vxwi Danzig, Meiisnen, zawarli 
umowę o pożyctzfkę diwru maronów frunrtów, stawia 
jaiko warunek i^yston ia rua to zgody L igi. Senator 
Yoikmann ma też pertraMować w  sekret ar jacie L igi 
m  sprawie świadczeń Gdańska w związku z kaszta- 
m i reparaeyjnemi Memaea

Waffenbruederzy prowokują 
gdańszczan.

Gdańsk. (AW.) Niemieckie oagainiizacge nacjonali­
stycznie w Rzeszy, oraz Gdaósz/czaatie, mieszkający 
poza Gdańskiem np. w Kiróileiwiciu, uckwaiają co pe- 
irieai czas rezolucje, wzywające Gdańszczan do walki 
S zapewniające im poparcie całych Niemiec. M$a. par- 
tji memoedkonnarodowej w Rninsawiku nadesłała do 
•Gdańska jediuą z ,U.klch rozolucy  ̂ potępiających o-

detrwanie Gdańska od Niemiao i wzywających do po­
łączenia się z Rzesza.

Wykaz szykan Polaków w Gdańsku
Gdańsk. (AW.) W sferach polskich opracowują ob­

szerny meimJCNrjai w $pra*wie szykan, jakie spotykają 
Polaków w wolnean mieście ze strony senatu. Pómlr 
mc, że w konstytucji -mgiwaranitowtano Polaibom pra­
wo używania języka polskiego, instylucje gdańskie, 
urzędy, sądy i Lnue odmawiają odpowiedzi na pyta­
nia w język/u poLMm. Szkollpictjwo -pchskie musi wal­
czyć na każdym kroku o swoją egzystencję. Senat 
szykanuje szkoły polskie i utrudnia funkcjonowanie 
polskich ochronek. Ze strony polskiej mają być ‘pod­
jęte kroki, celem przeprowadzenia sanacji stosunków.

Gdańsk. (AW.) Stanowisko jednego z pilotów 
w poa-cie gdaiiskiim ma objąć jeden z kapitanów pol­
skiej marynarlkfi handlowej. Zastępcą głównego pilo­
ta już jest Póhak kap. Ziółkowski, były komendant;
ylsWOWU1'.

Z krachu finansowego w Gdańsku
Gdańsk. (AW.) ,^inaaiz und Industrie Bank“ , Tow. 

akcyjne w Gdańsku ogłosiło niewypłaicallnoóć.

Ciemae operacje finansowe 
ministra niemieckiego.

Berlrtt. (AW.) Onegdaj na 'posiedzeniu parlamentu 
prezydent zjakomiuniik̂ ŵ ał, że poseł HófSbe były min. 
poczt, złożył swój mandat do parlamentu. Obrońca 
HóMcgo uidał si'ę do geneiralnego .prokuratora i pto- 
wiedziiał, że Hoffle jest w każdej chwili- do jego roz- 
.ponządzenaa, prosi jednak, aby nie wydawano rozka­
zu aresztowania go, ponieważ w żadnym wypadku 
nie zamierza ratować się uciócziką. Pirokuiratuna pań­
stwa zarzuca- byłemu minietrowtii, że ciągnął korzyści 
z kredytów, udzielanych pnzez pocztę i że kredyty 
te przynosiły szkodę państwu, gd^ż majątek ubiega* 
gających się o te kredyty -nie był należycie zbadany.

B i s m a r k o w s k i  s o c j a l i s t a .
Bartm. (A>W.) Komlisja- śledcza dla sprawy B anna­

łów urzęduje w dalszym dągiu przy ustawicznych 
wTaiUkaeh między dHvonm obozami. Komisarz poliicji 
Klinghamer usiłowiał skoanpromiLtować dyrektora po­
licji Faillta, ale nie umiał sprecyzować swolóh zarzu­
tów, co ze strony posłów soęjąlistyoznych wywołało 
gwałtowną burzę. Podczas zeiznań tego komisanza 
pnzysrzło do 'komicznych scen zapytamy boiwiem, ja­
kie eą jego przekonania polityczne, odpowiedział, że 
jest właściwie .socjalistą w duchu księcia Bismorka, 
zapytany zaś, czy jakieś urzędowe dokumenty oddał 
do opubhkowianiia redakcji tygodhia „Prawda44, o- 
śwnaidczył głosem podniesionym, że nie miał nigdy 
żadnych stosunków z ,J?)rawdą“.

Me lubią prawdy o sobie.
Moskwa. (AW.) „Prawda44 z oburzeniem napada na 

Turnera członka delegacji Trade-Unionów angiel­
skich, która bawiła w Rosji sowieckiej. Turner ogło­
sił w prasie anielskiej swe uwagi i spostrzeżenia 
o sytuacja wewnętinzn.ej Rosji1 sowlecjdej, a szczegół- 
nie o sytuacja więźniów polityciznych 'u!tT'zymone w to 
nie nad wyraz nieipczychylnym dla Skywłetów. ,̂ Plria- 
wda44 p,odk;reś]'a., że wynurzenia Turnera w prasie an­
gielskiej różnią się zasadniczo od jego świadczeń na 
łamach ,Praiwdy“ ułożonych po-dczas pobytu w .zwi^ 
ku sowieckrltm. Wystąpienie Tum êra jes-t zdaniem 
„Prawdy“ zatrutym nożem skierowanym przeciwko 
jetdnoścd angSo-sOłwiecMego ruchu zawodowego.

BURZA MIJA.
KoffiBtainityiKNpol. (PAT.) 10 ban. (Teł. Oomp.) W dy­

plomatycznych kołach tiureckliich oświadczają, że na­
prężenie spowodowane wydaleniem patrjarchy Kon­
stantyna., złagodniało. Mocarstwa starają się w poro­
zumieniu z Grecją i Turcją, za-łatwać defDnitywnie 
kwestję patriarchatu.

CZY NIE JEDNA Z WIELU KACZEK?
•HaMetii. (PAT.) 10 ban. Jak podają pasma., na klini­

ce chorób kobiecych tutejszego uniwersytetu udało 
się diwom asystentom: dr. Luê ttgeonu i dr. Mert/zowi 
ustalić płeć emibrjona w łonate matka, na podstawie 
ulepszonej i poprawionej metody Abderhaldena. Usta 
lenie takie można osiągnąć z pewnością prawie 90 
procent.
HANDEL LUDZKIM MIĘSEM JUŻ I W CZECHACH

GRASUJE.
Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowe donosł, że 

w miejscowości Trebicz na Morawach wykryto ma­
sowe morderstwa, które popełnione zostały przed 
kilku laty i dopiero teraz jeden z- morderców, na* 
Ewoakiem Dworza-czek przyznał się w stanie opilstwa 
do popełnienia zbrodni, ptrzycaeon wskazał swoich

<wspóWtów i miępsce, w których zaikopaoo 2 trupy. 
Organa policji, i iaudairinerjl po anesiztô an&u. mor­
dercy przystąpiły do poszukiwania, ptrzyczem fetoo 
nie na wskazanym przez Dworzaęzka miejscu wy- 
■kopano 2 trupy brali Polickich. Trupy nosiły ślady 
gwałtownych uderzeń ostrym przedmiotom po gto- 
wie. Dwoinzacaek przyznał się do 5 morderstw. Skon 
etatowono, .że Dwotrziaczek trupy pomordowanych 
ćwnartował i następnie konserwował mięso i spr̂ e- 
dąwał całymi beczkami. Isrtnięje podejrzenie, że w  
handlu tym mięsem ludmkiim brała udział więtcs-za 
ilość osób. Dotychczas w  6prawiie tej uwięziono ogó­
łem 18 osób. Dwwzaczek złożył już przed sądem
.śledczym wyczerpujące zeznania. 
mamom

Oszczędności rosną.
Warszawa. (A W .)1 Ostatnie zie^tawien.ia wykazują 

pomyślny rozwój oszczędności. Dnia 4 lutego oszczę­
dności .żHożome w P. K. 0. wynosiły 9.600.000 zł., 
przy 62.000 posiadaczy książeczek oszczędnościo­
wych. NajEfcianiejszą kategorję wśród nilch stanowią 
Uiirzędnicy i wojakowi, drugą rzemieślnicy i ro.botnl- 
cy, trzecią, zawody wyzwoiione, wres-zcie czwartą, 
młodaież szkolna. W  jesieni ,uib. r. ^przypadało na ksią­
żeczkę 60* zł., obecnie 100 zł. 2 trzecie wkładów po­
siada Warszawa., następnie województwo krakow­
skie, Górny Śłąsk, a  najsłabiej rozwinięta jest oszmę- 
dność na kresach.

SPROSTOWANIE NIEPRAWDZIWYGH WIADO­
MOŚCI.

Wsarszaiwa. (PAT .) 10 ban. W związku z artykułem  
pt. „zamach na automomję i zdrowy rozum44 w Nrae 
36 lu strow an ego  Kur jera Codziennego44 Mimsteff- 
stwo Wyznań Rei. ? O. P. komunikuje:

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, jakoby kie- 
równik Ministerstwa W . R. 0. P. dJo dzisiaj nie wy­
dał przepisów wykonawczych do ustawy z roku 1920 
określającej wam nM uzyśkauia tytułu magistra, na­
tomiast piraiwdą jest, że odpowiednie rozpoinządzenie 
wyikonawicfze z  dnia 27 września 1924 r. zostało ogło­
szone w Ntnze 18 Dziennika urzędowego Ministerstw® 
W . R. O. P. z dnia 15 Libtopada 1924 pod n.umeresi 
175. Rozponządżenie wykonawme z dnia 11 listopadia 
w  sprawie uzyskania stopnia doktorskiego na -wszyst­
kich wydziałach zostało ogłoszone w Nnze 20 Dzien­
nika unzędowego Minifetecslwa W . JR. 0 . P. z daia  
15 grudnia 1924 pod numerem 204. Również niezgo­
dne z prawdą są twieodzeom, jakoby kierownik Mi­
nisterstwa W . R. O. P. miał mówić na komiteji' .oświa­
towej senackiej ,jo bezwartośdowośd cienkich ksią­
żek naszych uczonych44, a Uniwersytecie JagieHiloń- 
skta, który wprawdzie ,̂ Liic nie zrobił44 itd‘. Natomiast 
prawdą jest, że kierownik Mnistetrstwa- W . R. 0 ..P . 
[podobnych słów nie wypowied-ział.

POLSKĄ POŻYCZKĘ W AMERYCE POKRYJĄ
BANKIERZY.

\V0irs2awa. (Teb wł.) 12 ban. Według iutoruiacĵ  za- 
siąguilętych ze źródeł mniairodiajinjycłt, w ciągu dcfla 
wc®ortąjstzego i dzfiaSejtSEego toczą sfię perfâ fctacsje 
między batrf̂ araitni amerykanśkimli w sprawie sposo­
bu reaifeucji pożyczki dla Poflsfd. Praiwidoipodjabdie e- 
mhjsi pożyczki poteMęj w Ameryce nae będizfte ogłx>- 
szom, leca całą sumę podzielą między siebie i pokry­
ją banki aitneaykańislkjiie. Kjonftiralkt w spławie tej po- 
zycrziki podiptetny będizie oflŁoło 15 bm., poczeau 
w krótkim czasie rząd po&słd otrzyma pierwszą tiatę. 
Pozostałe części pożyczki w gotówce wypłacone bę­
dą w połowie roku Meżącęgo. Pożyczka ẑ gwarauflk*- 
wawa będrzlie dochodaimi od oukiru. Dojście do skutku 
pożyczki jest zupełnie pewne. W związku z tem od- 
moc®ome są wtsizełfklle praice iinĥ iestycyjme w krąju do 
czasu wpłynięcia pnerwmych sum pożycid, któro o- 
bnajcaine ma/ją być pnaedcwszystkilem na Inwestycje, 
gwaireutejące dochodowość! Ozęść pożyczM otrzyma­
ją do dyspozycji barki państwowe. Ostateczna decy­
zję rządu co do sposobu zużyck pożyczki poprziedteą 
koirtf eror*cje mdidMerkJlmife cnare kotnfferemjcje z przedstar 
wiicleiliami sfer gołspoderazych.
SEJM ZBIERZE SIĘ W PRZYSZŁYM TYGODMU

NA 2—3 POSIEDZEŃ.
Warszawo. (Tel. wł.) 12 bm. Wczoraj w  połiudinie 

odbyło się posiedtzenie konwenitu seniorów Sejmu, na 
którem postanowioauo, że w przyszłym tygodniu od- 
ibędą się dwa, a może nawet ttnzy posiedzenia jple- 
namo.

UAlGfWA HANDLOWA POLSKO-AMERYKAŃSKA,
Waszyngtonu (PAT .) 11 bm. Reaitor. W wynńanfe

not mcędjzy Hugheeem a posłem polskim ułożone zo­
stały Knie wytyczne dla aaneayikańsko-poisklkńi sto­
sunków handlowych, prayczem przyjętą została za­
sada największego uprzywilejowania w kwestjd oet 
i naieżytości handlowych. Układ ten z w. ul Gdań­
ska cayni kontrahenta.
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Co sądzi „babcia rewolucji"o
SJyoDia „babloa rewttduajPS Kartarayna Bireakowska*

^  liaz^ca lat 82, a mieisdkagąm w Rradtz^ rtwaaaA^Or 
te tyimi din-iattnd z tootres-poffidJd̂ fflitean fparysMegio „Ma- 
tińW 4 i 'powtatóaiła nm między lioesnli:

,,jBidlstaemTKX?y tooanasorae kiKkm ma(ją ty&ko je- 
idro pragmetnóe: porosrtoć jak majidkiEeu ,przy włia- 
dizy, aiby ją wyzyfclknjwtać dla swoich celów o<sobi- 
Bdycih...

,,JM£^wicy wttzędizio ssdkają pi-emiędfzy, aile 
nie dfiia, Rosji. Orni ich potoeibują na opłacanie 

propagandy zagrauiiozin-etj., a grożą zaatakowaniem 
[PolsM luib Rfuaruumjri, jeśfli ich nie dostaną...

„Wszystkie inifcrygi tostowy, wszystko kiręta- 
cłtiwa botoewtiików w AizgŁ, taM nawet traktat z 
Japomją — to tyflfoo srzanftaź -wobec Europy...

.̂ jBoidobmie, jafc Kńerefcikńij, rniam n a tóefe  że* 
iwiróoę do Rosji, choć liiazę już 82 kut życia. Lad 

, pfcęĆKtóeeiąit ciśełkiałaan ma- upadek caratu w wię-

mieniu, na Sytorae i na wygnaniu. Teraz caebam 
sześć lat na upadek bodszemdizmu, będącego sfera- 
sosną katastrofą dla- Rosja i cytwóHiBgucfil...

„W y, Ftraffucmzi, nigdyście nas. nfe ipoonunreli. 
Za crzasów caratu ziazdroścfiliiście naan, sądlząc, że 
jesteśmy potężni i smzęaHrwL Teraiz mów ubole­
wacie mad mami, aile nie zgtfęfoifiiiście 1 nie aroziu- 
mrldi naflieżydue tej stroszmiej 'katastrofy, kdótrą 
przeżywamy obetcmie, a w  porównamiu do kttórej 
-cara/t był ni-cmem..."

Talk m-dwńia staruszka, którą dopiero Kieroosikiij 
uwoiknił z Sybiru, skąfd wracała w triumfie, cmozom 
pnzez lud ros»yijM, jiatoo męczennica za sprawę woił- 
noM . I ta stametfJkta, niedajmo nosząca przydomek 
„balbki rerwoCiueji14, musu mnów tułać się zdała od s-wej 
ojazycmy, g&z&e rząidfzą iydlzii, ubrani w maski boiszę­
bników.

Jest to naprawdę tragedia!

Kara śmierci za próżniactwo *

'UbdegftegO' tygodnia w ykosił w  Loandytn)ie tamtejśay 
peruwjańtM konsul genenaMy^ p. Satomoa^ tardrao 
eSeflcarwy odczyt o cynMlfizaiqJi starożytnie^o Pemu, azydi
pańsfewa Mtoajsów.

IW odczycie tym mówił preiegerut, między iirmctmi, 
co następuje*

Inkasi, nagród uprajwiający iz zamiłoiwameim rolni­
ctwo, dzielili się na trzy Miaisy. Pierwszą — stanowił 
król i jego i odcina, dirugą — kapłani, trzecią — Ihid.

Każdy mężczyzna, skończywszy lat 21, a ksużda 
dtsięwcayna —  lat 18, ■nnusłefl.d wstępować w  zjwóąfijkii 
aałżeósikie i oddać się uprawie roli, której kawałek 
otrzymali od piań&twa, -będąc- jesiziaze dmie ćmi.
. Skutkiem takiego* stan® rzeczy każdy męmcmyzinia i
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każda kobieta, a nawet każde dziecko musiało pra­
cować, raagąc sofofa wyznaczone działy pracy.

Wprawłdraie nie zanusrz&fc) państwo nólkogo dx) pracy 
pomad siły, Luib 2jbyrt uciążliwej,, ałe kaidenm, toto o- 
fcaaai sfię prózntiaikócan Uiib nik̂ baUicenn patzy upraiŵ e 
roU grocrfita wkcdfwptaWe kara &m5ierciu

„O-o m  szczęście dla wielu eaiiroipęjezyfków —  rzeM 
(konsul gemeffal-uy, koóictząc swój wykład —  że cytwi- 
l-i.zacja Inkasów maieży do dawno mun.ion.eij pnzeszło- 
e d t4* ■*

I maił zupełną rację, bo, wobec próżniactwa,, panti- 
(jąjocgo teraz mępod îetlinie w Europie, ilość skazianydh 
za tę wradę szłaby w  mil jony, gdyby ożyło prawrod.w 
s.tiwo Iinikasów.

J a k ie  b ę d z ie m y  mieli la to  
tego roku?

iNa. to pytaaiie, ms/uwające isię mkaowchli <z powodu 
niezwyikle łagodnej obecnoj zimy, daje berliński pr> 
tteeor, dr Hem%, u&stępw\jącą ódpowded :̂

Cboć izidairaaóą się azasami wyjąltikli, to jed-nak w 
więksfflości wypudków n̂ asrtępwpe po terdizo tagoitoęj 
zSmŁe i wozespifeti wfiośnoe deeziccoowfe lato. Ttak było 
dotąd -po n&jjlagtodmięĵ zyiah zimach, w latach 1733-— 

■ 1734 i 1881—1882, i feak ibędizie — weidilc wszedikiego 
prarwdojpodobieńistiwa, — w rofau bieżącym.

C z y  ś w ia t  sie rozbraia?J
Z Londynu cło/noszą, że angieMdc ministerstwo ma 

rynadk i ipoiieciło z l^ id o w ^ iiie  w  imjziupełnćejszej tąjean
«6cy byidropiiatmi mowego typu.

Obecnie, gdy jego budowa została -ulkońozoaia i gidy
odibytwia:ją ^ię z nim próby, pewne -sacffiególy, tyczące

się nowego statku .powaetranęgo, pnzedostały saę do 
iŵ iteudoarooścS puiMkiznej.

GBlóiwną zaletą rziecizmego hydropliamiu jest jego 
w yił^kość. Może on bowiean .przelecieć 9 kiłjometoów 
w ntirnwóc, co azynd 540 tóSkMnctoów w  godziwifie!

Z  tą szybkością nie możej, ocaym śde, konkurować 
żaiden z dotąd zibudowtanych samolotów awykłych 1 
hydroptoiórwi

Ghif?sfwa mody.
Takie pytanie zadiał sobie jeden publicysta angiol- 

s-ki i- odipowiiada na nie-, biorąc jeden konkretny przy­
kład, w  ten sposób:

Wliaśiiiio skończyło się 13 łat, panowania głupiej 
anody zaiwĄjainliia ma stałe od dołu spodni, co jest, po­
ważnym oikresena caae-u nawet dda mody męskioj, pod­
ległej mniej częstym zmianom, niż moda- kobdfeca.

Phtzyozyna powstania, tej mody jest- trojaMięgio ro­
dzaju zanSedtenóe. Bo pderw^ae: służący prz-y azytez- 
czoniu s/poidui s.wego pana, który zawinął je z poswodu 
biota, zaniedbał je odwinąć; ,po drugie: właściciel spo­

dni zagńafflgii także je odwinąć,’ gdy się w nie ubrat* 
nazjajute i potozeede: zTiajotuji śaoSodbaifi żwnódć u* 
wagę owemu pewm, że jego spodnie są niepotezebole
aawun-ięto.

Ttalkie zaaiędlbiamiLe wydairzyto się, pocuo, tordiowi 
Cravaa, totóiry w l-ątadh 1910—1912 był jjkróiean mo- 
dyu w aataiach Nowego Jorku. SzAadjietoy łard zaâ  
kwł jednak takie upodobahcie w zawiniętych spod- 
niacib, że nie zarwainał sdę w oścL wystąpić, Idąc do 
śtuibu • z peWtną mdiLjnnderiką amerykańską.

iBafct ten wywołał niestlyctóne poruszenie wśród 
mtaliziieży sfer najlwyż&zych i sipowx)diewal jeg ito* 
dtzćajł na dwie pcunje. Jedna z uich utirz-ęmywiała, że 
zawijanie sjpodiai i ukaizywiałnie się w nich w towarzy­
stwie i- na uliicy jest.' 'nffietyHtoo głupstŵ eat̂  ale nawnet 
obraizą pnzyzwoiiJtyoh farm towarayśtócii, dz uga zaś —  
przyjęła ziaiwijanie spodni ,̂ ex o$fou z mt.nẑ zmałeni.

1, jak zwyMe bywa, gdy wiatey głupstwo z  roc- 
sądkiem, to póenwr^ze .zrwycuężyak>, a moda zawijania 
spodini przedostała się do Enropy i tirrwa dalej.

„Ozy jednak długo jetszoze będzie tnwtała? — pyta 
ów .pnubU-icysfta i zaraiz odpowiada: „Tak długo, dopóki 
jej nie zkuziujpc noiwie jakieś gbipstiwo w modzie mą- 
sk£ęju.

R O Z M A -Ś C i

PŁY W A JĄ C E  €03SERiWATlO(RJUiM ASTRONOM4-
CZNE.

Z miia t̂a New Havea Oonned-ijouJt) doaoecą,
że mająca tam swą eiedziibę nagtfteunszła i nąjskuwtndej- 
cza wyszła uc<zieOauia aimerylkańfelka, Yate UmiYensdty, 
wząjfiziiła na pokllądzte .pairoiwca „3Liaistefrcrowna obser- 
watorjtum â stoocilotnMGoae, zaopatitzonte w teLeskep o- 
gromnych rozaniarów.

'Statek ten udoje się niebatwom na wody południo- 
wo-afiykjaiio(kńe, gdyż będą tam czynione .pomiary od­
ległości giwia^d widzialnych tylko z połudndorwej po­
łowy naszego gflobu.

Odnośne praco trwać mają dziesięć łat bez przeirwy
i epodziewanem jest, że preyudosą mivce znaczne ko­
rzyści.

Bakt urząidizenia takiego obsermatorjum ślwiadcay 
o olbrzymich śiodkach fkuanscwych, jakimi nanika 
w Stanach Zjednocronyoh rozporządza; poderzas' gdy 
‘Ziubożała Europa cionas nmiej na jej cele -wydaje.

❖ *  *
Z Nowego CMieajmi, w Ameryce północnej, donostzą, 

H znn«łrł tam n^jjalki Amtoni SoJSteau, liciząoy 134 lat 
iyeia, iro-iiaony ziatem -w r. 1701.

Ozitowiek ta i miał zia sobą bardzo butrziliiwą prae- 
efzłk)'ść. Międtzy- inemi, podpali w  r. 1860 pewien m - 
gllorwiec amgiijdski, ale m ctzym ten nie został ukarany 
•ze względu na swój —  już wórwcłzas —  wiek podo iły .

8oktanu zjamiemaił pnzed niedawnym ozasem ożenić
ftię, ale śmiDerć stanęła jego ziamiarom na ptraesizlkio- 
diziie.

Koniec części redat;cvinc.j
n ,  «*B 3«^flrm illl||il!l(!U » JBSBeat» » » « .
Kedaktor naczelny i odpowjedziainy
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wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPFSZEDAŹY

PODGÓRZE - ZJU3Ł9CIE I.. 26.
I. p. między godz. 3 -5  popoł. Telefon 2196.

w dobrym stanie 4 po ­
koje, kuchnia, zyraz wol­
ny bez Gtagu, z pięknym 
ogrodem zaraz za 9 tys.
zł. dosprzedania. Wiado­
mość : Mader Starołęka.

161 fwK9l la

HRABINAZEBRACZKł

□CHODOiDOlaGODO
Bizyiw y, Scyzoryki, noży­
czki, maszynki do. włosów 
i 8sw.»goienia z  najlepszej 
stali po cenach konkuren­

cyjnych poleca 2038

M  MtmM
Kraków, plac Marjacki 9. 
obok kościoła Św. Barbary.

DROBNE 0 (UOSTENDA
ZGUBIONĄ iksaą.żeiczkę -workową (na da^jwiako Jaai Ma 
iot.6C, rwydiuną przciz P. K . >U. Bińozófw umiLeważinoia
 ________________________________________   2ÓM
MASZYN? cio s.iycta znanej 
111 dobroci oryginalne J i -  
spnytliBs:'* Mur? Ortr.l Raiy- 
J anto- poleca $kh) > fabry­
czny Kasprzycki Com­
pany'* Warszawa,* Marszał­
kowska 153 teł. 104 51 w ła­
sne w  ars . Ta ty  reperacyjne.
Zamawiać można rtiwn eż 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 2Ó12

Now y sensacyjny roman 
z obecnych czasów. Roman 
ten jest nadzwyczaj ciekaw 
i czyta się z  ogromnym zć 
pałem SEZPłATHfE możn 
dostać w kjoskach, ksi^ 
garniach i u sprzedawców 

gazet.

Tygodnik ilustrowany dia ludu

W i e t i i e ó - P s z e z u l k a "
51*1 j  rok wdanslctwB 

RrakSw, ul. Dufialews>(fe^o 7. i gs.
?ri .ium* r& n  kwartalna 1 iL Sn jr.

Kratoocw^a Drulkarnia Nakłam-oma w  Krafronróe pod Batmasfrtu J. B ó s tw ie ®


